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Wielki zjazd

KATOLICKI W POZNANIU.
WARSZAWA, 3.7 (Teł. wł.). Dnia 8 

września odbędzie się w Poznaniu 
wielki zjazd katolicki.

Protektorat nad zjazdem objął ks. 
prymas Hlond.

Na zjeździe obecni będą wszyscy bi 
skupi polscy.

Na P. W. K.
PRZYBYLI DZIENNIKARZE 

ANGIELSCY.
POZNAŃ, 3.7 (Pat). Dziś w nocy 

przybyła do Poznania z Gdyni wycie­
czka dziennikarzy i literatów angiel­
skich celem zwiedzenia P. W. K.

Wycieczce towarzyszy z ramienia 
poselstwa polskiego w Londynie p. 
Czarnomski oraz z ramienia M. S. Z. 
p. Bojarski.

Nabożeństwo żałobne
ZA DUSZĘ śp .pułk. MAC1ESZY.

WARSZAWA, 3.7 (AW). Dziś o g. 
10 rano odbyło się w kościele garnizo 
nowym przy ulicy Długiej nabożeń­
stwo żałobne za duszę śp. pułk. Ma- 
cieszy.

Mszę św. celebrował biskup połowy 
Gall.

Kościół wypełniony był reprezen­
tantami wojskowości z. wiceministrem 
gen. Konarzewskim jako przedstawi­
cielem marsz. Piłsudskiego na czele.

Również byli obecni posłowie klubu 
BB. z pułk. Sławkiem na czele.

Plany polityki Wielkiej Brytanji
w mowie Mtec Donalda.

Ożywienie w kuluarach Sejmu
Za i przeciw

WARSZAWA, 3.7. (A.W)) „ABC.** 
podaje, iż z okazji wypłacania djet 
ożywiły się kuluary Sejmu i Senatu.

Według doniesień dziennika nie­
którzy socjaliści chcą zwołać sesję 
już obecnie, natomiast odłam umiar­
kowany z marszałkiem Daszyńskim 
na czele projektuje zwołanie sesji z 

Demonstracja
przeciw polityce B. B.

WARSZAWA. 3.7. (Tel. wł.) W ko-
lach politycznych żywo komentowa­
na jest nieobecność posła Kościałkow 
skiego i jego zwolenników z Partji 
Pracy na poniedziałkowem posiedze­
niu klubu posłów B. B.

Dymisja dyrektora
Polskiej Agencji Telegraficznej.

WARSZAWA, 3.7. (Tel. wł.). Dyre­
ktor P. A. T. p. Górecki otrzymał 
wczoraj dymisję.

Wiadomość Ła wywołał nielada sen 
sację w kolach politycznych i dzien­
nikarskich, gdyż dymisjonowany dy­
rektor należał do gorących zwolenni­
ków Rządu.

zwołaniu sesji.
końcem września.

Pozatem dziennik uważa, że roko­
wania w sprawie zjednoczenia stron­
nictw chłopskich napotyka na tak 
wielkie różnice programowe, że o zje 
dnoczeniu w jedno stronnictwo niema 
mowy.

Partji Pracy
Przypuszczają, źe jest to demon­

stracja tej partji przeciw ostatnim 
wystąpieniom posła pułk. Sławka, 
zwłaszcza przeciw wystąpieniu w 
Łodzi, gdzie była mowa o łamaniu 
kości.

Według krążących wersyj, przy­
czyną dymisji były sprawozdaniu 
P. A. T. z rozprawy w Trybunale 
Stanu przeciw b. mm.Czechowiczowi.

Stanowisko dyrektora P. A. T. o- 
bejmuje p. Wojciech Baranowicki, 
redaktor „Monitora Polskiego*'.

Zmiany
W MINISTERSTWIE POCZT.

WARSZAWA, 3.7 (AW). Jak sie do­
wiaduje „Ajencja Wschodnia**, dyre­
ktorem departamentu pocztowego Mi 
nisterstwa poczt i telegrafów ma być 
mianowany dr. M. Kacanowski, do­
tychczasowy naczelnik wydziału po­
cztowo - zagranicznego.

Dn Kacanowski, pełni już obowiąi 
ki dyrektora departamentu po p. Heil 
manie*, który przeszedł na emeryturę..

Sokoli amerykańscy
W KATOWICACH.

KATOWICE, 3.7 (Pat). Dziś przyby 
ła do Katowic wycieczka amerykań­
skich sokołów w liczbie około 300 o- 
sób.

Wycieczka zabawi na Śląsku dwa 
dni, przyczem zwiedzi zakłady prze­
mysłowe w Chorzowie i Król. Hucie.

Sprawozdanie p. Deweya
WARSZAWA, 3.7 (AW). Kwartalne 

sprawozdanie doradcy finansowego 
Banku Polskiego p. Deweya je6t obe­
cnie w biurze doradcy.

Z końcem bieżącego miesiąca spra­
wozdanie zostanie wysłane do Amery­
ki, u każę się zaś w druku w począt­
kach sierpnia.

Jak się dowiadujemy, termin po­
wrotu p. Deweya z Rosji sowieckiej 
nie został jeszcze definitywnie usta­
lony.

LONDYN, 3.7. ł— Po przemówieniu 
przywódcy opozycji IWdwina zabrał 
głos premjer Mac Donald, witany 
przez Izbę gmin tak samo owacyjnie 
jak Baldwin.

Na wstępie 6wego przemówienia 
przyjął z zadowoleniem zapowiedź 
Ba Id wina, że walki partyjne w parla­
mencie mają być złagodzone i przy- 
rzekł stosować podobną taktykę także 
ze strony partji pracy.

Przechodząc do planu Younga za­
znaczył Mac Donald, że jest on obec­
nie opracowywany przez 3 minister­
stwa: spraw zagranicznych, skarbu i 
przemysłu i handlu.

Gabinet podziękował już angiel­
skim rzeczoznawcom, którzy praco­
wali nad planem Younga.

Przedstawiciel angielscy niestety 
musieli zgodzić się na niejeden kom­
promis, który uważali za niekorzy­
stny.

Wielka Bryfanja nie myśli raz da­
nych przyrzeczeń wycofywać lub re­
widować istniejące traktaty i zawarte 
konwencje.

Wśród powszechnych oklasków 
Izby Mac. Donald oświadczył, że po­
trzebuje jednolitego i zgodnego par­
lamentu, aby w konwencjach, które 
mają być zawarte z obcemi krajami 
albo które mają być uzupełnione,

W mieszkaniu sen.
Głąbińskiego

USIŁOWANO DOKONAĆ KRADZIEŻY
WARSZAWA, 5.7 (Tel. wł.). Do mie 

szkania senatora Głąbińskiego we Lwo 
wie dostało się kilku opryszków, któ­
rzy usiłowali otworzyć kasę ogniotrwa 
łą. W kasie tej nie było pieniędzy, 
lecz ważne dokumenty.

Spłoszeni włamywacze zbiegli, za- 
bieraiac tylko browning. 

przeprowadzić bezwzględnie interesy 
Anglji.

Rząd angielski, ze względu na ko­
nieczność załatwienia szeregu kwe­
styj finansowych jeszcze przed 1 
września zaprosił rządy zainteresowa 
ne, na konferencję dla zbadania pla­
nu Younga i spraw, związanych z tem 
zagadnieniem.

Równocześnie rząd angielski prze­
dłożył rządom państw zainteresowa­
nych program tej konferencji. — Ro­
kowania w sprawie czasu i miejsca

Echa mowy tronowej
Głosy prasy

PARYŻ, 5.7 (AW). Prasa lewicowa 
omawia bardzo życzliwie angielską 
mowę tronową, natomiast pisma pra­
wicowe ostro ją krytykują.

„Petit Parisien** pisze, że Mac Do­
nald niewątpliwie usiłował utrzymać 
tradycję, w myśl której mowa trono­
wa nie powinna stwarzać sposobności 
do kontrowersji.

Liberałowie upatrują w tej mowie 
pośrednie wezwanie do współpracy.

Podział funduszów
ubezpieczeniowych między polski i niemiecki Śląsk.
KOPENHAGA, 5.7 (Pat). Dziś ze- 

brała się tu mianowana na podstawie 
Traktatu Wersalsk. komisja do spraw 
podziału funduszu ubezpieczeń społe­
cznych pomiędzy części Górnego Ślą­
ska, które przypadły Polsce z jednej 
strony i Niemcom z drugiej strony, wo 
bec tego, że oba kraje nie mogły dojść 
do po rozumienia w tej sprawie.

W skład komisji, złożonej z 5 człon 
ków wchodzi trzech rzeczoznawcowi

jej odbycia nie zostały jeszcze ukoń­
czone.

Obecny rząd angielski zainicjuje 
politykę utwierdzającą powszechny 
pokój dla całego świata.

Polityka pokojowa musi być oparta 
na zgodzie, i wszystkie narody, Które 
podpisały pakt Kelloga muszą wy­
ciągnąć z tego podpisu konsekwencje 
i muszą na ser jo starać się o rozbro­
jenie.

Zasada, że nie można w przyszło­
ści prowadzić żadnych wojen, musi

francuskiej.
„Echo de Paris** wskazuje na to, że 

mowa tronowa jest nie specyficznie so 
ejalistyczna.

Co do kwestji opróżnienia Nadrenji 
pisze dziennik, że rząd angielski sta­
nie po stronie rządu niemieckiego.

„Figaro** upatruje w tej mowie osła 
bienie polityki kooperacji angielsko- 
francusKiej, która Dyla dotychczas 
najsilniejsza gwarancja utrzymania 
pokoju

mianowanych przez międzynarodowe 
biuro pracy, oraz po jednym przedsta 
wicielu ze strony Polski i Niemiec.

Polskę reprezentuje dyr. Horowitz, 
radca ministerjalny Ministerstwa pra­
cy i opieki społecznej, Niemcy — rad­
ca ministerjalny Ministerstwa Rzeszy. 
Rzeszy.

Rokowanią rozpoczęły sie dziś przed 
południem.

zyskać dominujący wpływ na poli­
tykę wszystkich narodów świata.

W drugiej części swj mowy Mac 
Donald zajmował się polityką we­
wnętrzną, opowiadając się za t. zw. 
fair play, t. zn. za zasadą, że współ­
zawodnictwo różnych klas, partyj * 
warstw narodu musi się trzymać w 
granicach uczciwości i lojalności wo- 
liec przeciwników.

Angielskie kopalnictwo i przymysl 
górniczy, najbardziej zacofane ze 
wszystkich krajów przemysłowych, 
muszą być zreferowane, przez nową 
organizację sprzedaży przez koncen­
trację kopalń i przez reformę czasu 
pracy.

Rząd angielski nie wprowadzi w 
życie przygotowanych przez rząd 
konserwatywny ceł ochronnych i za­
strzega sobie prawo zniesienia cel 
tuż zaprowadzonych, w nowym ro­

li budżetowym, lub nawet wcze­
śniej.

I Zaprowadzoną reformę wyborczą 
na nowych, szerokich podstawach o- 
pracuje specjalna komisja.

Ks. prymas Hlond
WYJECHAŁ DO PRAGL

WIEDEŃ, 3.7 (Pat). Kardynał Pry­
mas ks. Hlond wyjechał dziś o godz. 8 
rano do Pragi, żegnany ua dworcu 
przez posła R. P. w Wiedniu p. Karo- 
I- Badera.

Ks. Prymas Hlond będzie w Pradze 
gościem arcybiskupa Draskiego.

Na emeryturę.
WARSZAWA, 5.7 (AW). Były dyre 

ktor departamentu budowlanego Mini 
sterstwa komunikacji inż. Aleksy Cie­
chanowski, który od dłuższego czasu 
bawi na urlopie, został przeniesiony 
na emeryturę z dniem 1 lipca rb.
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Tajemnica stacji granicznej
Nowy zatarg Czechosłowacji z Węgrami.

BUDAPESZT, 3.7. - Wcaoraj w po 
ludnie została przerwana komunika­
cja kolejowa między Węgrami a 
Czechosłowacją na zarządzenie rządu 
czechosłowackiego.

Pociągi węgierskie dochodzą do 
stacji granicznej Hidas - Nemeti, na 
której Czesi wstrzymali wszelki ruch 
towarowy i osobowy.

Stało to się wskutek aresztowania 
przez organa węgierskie kolejarza 
czechosłowackiego, któremu udowod­
niono szpiegostwo.

Wedle oficjalnego komunikatu, 
szczegóły tej afery 6ą następująąe:

Władze węgierskie wiedziały _ już 
od dłuższego czasu, że niejaki 
Pech, kasjer czechosłowacki na sta­
cji granicznej Hidas-Nemeti stara 
się zdobyć tajne rozkazy mobiliza­
cyjne armji węgierskiej.

Zauważono w końcu, że kelndr re­
stauracji kolejowej, który był po­
średnikiem Pecha w tych sprawach, 
■wręczy! mu jakieś dokumenty. Pech 
zapoznał sią z ich treścią, poczem u- 
krył je w sąsiednim pokoju.

Detektywi węgierscy, mający ka­
sjera już dawno na oku i obserwu­
jący tę scenę, przeprowadzili natych 
miast rewizję, która wykryła kompro 
miłujące dokumenty.

Złapany na gorącym uczynku szpic 
gostwa, Pech przyznał się, że od dłuż­
szego czasu pozostawa w stosunkach 
z szeregiem ludzi, którzy dostarczali 
mu tajnych dokumentów o armji wę­
gierskiej.

Wstrzymanie ruchu kolejowego 
przez Czechosłowację wywołało wiel 
kde oburzenie na Węgrzech.

Prasa podnosi, że jest to. fakt n>c 
spotykany dotychczas w historji.

Władze czechosłowackie, reagując 
w tętn sposób nu aresztowanie szpie­
ga, utrwaliły mniemanie, że Pech 
istotnie pełnił służbę.szpiegowską na 
terytorium węgierskiem z polecenia 
tych władz i za ich wiedzą.

PRAGA. 5.7. Zajście na stacji gra­
nicznej w Hidas Nemeti wywołało 
w Pradze zdenerwowanie.

Czechosłowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych, do którego 
zwrócono się o interwencję dyploma­
tyczną, uważa aresztowanie kasjera 
za prowokacje, ponieważ władze w 
Pradze nie były zawiadomione o ni- 
czeni. __________

Odznaczenie artysty
POLONIĄ RESTITUTĄ.

KRAKÓW. 3.7 (Pat). Wojewoda kra 
kowski dr. Kwaśniewski w towarzy­
stwie rektora Akademji sztuk pię­
knych w Krakowie dra Szy»zko-Bo- 
husza odwiedził artystę malarza Jul- 
jana Fałata w Bystrej na Śląsku i 
wręczył mu order Polonia Restituta z 
gwiazdą, którym Fałat odznaczony 
został jeszcze w grudniu zeszłego ro­
ku.

Równocześnie prawie Akademja 
Sztuk Pięknych w Krakowie uchwalą 
z dnia 20 czerwca 1929 r. nadała arty 
ście tytuł i prawa profesora honorowe 
go tejże uczelni.

Cenne odkrycie
W NOWOGRÓDZKJEM.

.WILNO, 3.7. W gminie raczajskiej 
po obsunięciu się góry wskutek desz­
czu znaleziono wielkie kości, które lu 
dność miejscowa dostarczyła do No­
wogródka.

Po zbadaniu okazało się, iż są to ko 
ści mamuta.

Należy zaznaczyć, że na tych tere­
nach czyniła w swoim czasie poszuki­
wania specjalna komisja petersbur­
skiego instytutu geologicznego.

Wycieczka
OFICERÓW FINLANDZKICH.

WARSZAWA, 3.7 (AW). O godz. _ 
rano odbyło się złożenie wieńca na gro 
bie Nieznanego Żołnierza przez wycie 
czkę oficerów i i nlandzkiego sztabu 
generalnego, bawiącą w stolicą.

O godz. 2 popoł. odbyło się w Hote­
lu Europejskim śniadanie, wydane 
j>r^z^ztiib główny na cześć oficerów
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„Prawo Lidu4' atakuje w gwałto­
wny sposób Węgry i oświadcza, że 
zajcia na stacji granicznej w Hidas 
Nemeti jest punktem kulminacyjnym 
prowokacji ze strony węgierskiej wo 
bec Czechosłowacji i musi bezpiecz­
nie pociągnąć za sobą poważne kon­
sekwencje.

Węgrzy, którzy według „Prawa 
Lidu ’, prowadzą wobec Czechosło­
wacji akcję szpiegowską na szeroką 
skalę, działają w tym wypadku pod 
wpływem własnego nieczystego su- 
plomatycznej, aby natychmiast zo- 
kojnym obywatelu i urzędniku, peł­
niącym służbę na granicy.

PRAGA, 3.7. (A W). Węgierskie wła 
dze kolejowe zażądały w drodze dy- 
pdomatycznej, aby natychmiast zo­
stał przywrócony ruch przez stację 
Hida6 Nemeti, gdyż w przeciwnym

razie zostanie wstrzymany ze strony 
węgierskiej ruch przez inne stacje 
graniczne.

PRAGA, 3.7. (AW) Na czwartek, 
dnia 4 b. m. jest zwołana rada mini­
strów w sprawie zajścia w Hidas Ne 
meti.

Dr. Benesz przerwał urlop, aby 
dziąć udział w tej naradzie.

Dyplomatyczne kroki Czechosło­
wacji zależeć będą od odpowiedzi, ja­
kiej udzieli rząd węgierski na inter­
wencję posła czechosłowackiego w 
Budapeszcie.

„Czeskie Słowo" piszc, że o ile ka­
sjer Peyh nie zostanie do piątku wy 
puszczony na wolność i wydany Cze­
chosłowacji, rząd czechosłowacki za- 
rząda zamknięcia całego ruchu ko­
lejowego do Węgier i wdroży dalsze 
energiczne kroki.

Zamknięcie teatru opolskiego 
aby niedopuścić do polskich przedstawień.

BYTOM, 3.7. Magistrat opolski prze 
dłożył radzie miejskiej wniosek, aby 
w roku 1929-30 nie otwierać sezonu te 
atralnego rzekomo z powodu złego sta 
nu sali teatralnej.

Wniosek ten rada miejska uchwali­
ła, mimo, że już zaangażowano arty­
stów, wobec czego magistrat będzie 
musiał wypłacić im odszkodowanie w 
sumie 86.000 marek.

Istotną przyczyną tej uchwały było

kategoryczne żądanie związku Pola­
ków, aby w przyszłym sezonie stale u 
dzielano sali teatru opolskiego dla 
przedstawień polskich i przyznano 
związkowi Polaków subwencję na poi 
skie imprezy teatralne.

Hakatystyczny magistrat wołał lu­
dność niemiecką pozbawić teatru i na 
razić miasto na poważne szkody ma- 
terjalne, niż zgodzić się na występy 
polskich aktorów.

Zamiast platynę cerkiewną
kupił niklowany cynk.

BERLIN, 3.7. U znanego jubilera 
berlińskiego Zimmermanna zjawili 
się dwaj osobnicy, którzy przedsta­
wiwszy się jako urzędnicy sowiec-, 
kiej misji handlowej Popow i Gra­
bów, zaproponowali mu kupno 12 ki­
logramów platyny w postaci polarna 
nych kielichów i kosztowności ko­
ścielnych, pochodzących z rabunku w 
cerkwiach.

Za tak wielką ilość drogocennego 
metalu zażądali tylko 46.000 marek.

Oszuści przedłożyli jubilerowi prób 
kę, która po zbadaniu okazała się rze 
czywiście platyną, prosili go jednak, 
by całą tranzakcję zachował w taje­
mnicy, gdyż rząd sowiecki nie życzy 
sobie rozgłosu dokoła sprzedaży cer­
kiewnych kosztowności.

Podczas spotkania w jednej z ka-

wiarni oszuści doręczyli jubilerów’ 
skórzany worek, zawierający kawał­
ki metalu, o wyglądzie potroimy m do 

. połamanych naczyń liturgicznych.
Próbkę wręczoną jubilerowi do 

zbadania odebrali od niego z powro­
tem, aby ją zachować „na pamiąt­
kę".

Jubiler tytułem zadatku wręczył 
|n 8.000 marek, wzamian za co otrzy 
wiał pokwitowanie z pieczęcią sowiec 
kiei misji handlowej.

Wróciwszy do domu Zimmermann 
zbadał jeszcze raz zakupiony metal 
i stwierdził z przerażeniem, że za­
miast platyny otrzymał niklowany 
cynk.

Policja berlińska dotychczas spraw 
ców nie zdołała wykryć.

Oszustka matrymonjalna 
uwodzicielka wyłudziła 400 tysięcy od swych wielbicieli.

Olbrzymia afera oszukańcza na tle 
matrymonjalnem wykryta została na 
Śląsku.

Była nauczycielka z Limanowy, w 
MałopoJsce zachodniej Łabówna, cór­
ka dróżnika kolejowego, która nastę­
pnie wyszła za mąż za ślusarza kole­
jowego Kamińskiego i osiedliła się w 
granicznej stacji Zebrzydowicach na 
Śląsku, — umieszczała w szeregu pism 
coazień nęcące ogłoszenia matrymo­
nialne, na które otrzymywała liczne 
oferty.

Kamińska korzystała z tego, że by­
ła właścicielką domu oraz dzierżawi­
ła bufet kolejowy w Zebrzydowicach 
i pod pozorem regulowania interesów 
wyłudzała olbrzymie sumy od swoich 
„narzeczonych", wśród których dzi­
wnym trafem znaleźli się też ludzie 
żonaci.

Wśród niefortunych kandydatów 
znajdują się urzędnicy komunalni, po 
cztowi, kupcy, właściciele dóbr, inży­
nierowie kolejowi, pewien generał z 
Krakowa, a nawet komisarz policji w 
województwie Śląskiem.

Oszustka wyłudziła w ten sposób o- 
kolo 400 tys., ŹL, za co zakupiła szereg 
ni e ruchomości.

Jest ona właścicielką domów w Ka­
towicach, Zebrzydowicach, w Wiel­
kich Hajdukach, Bydgoszczy i grun- 
tów 4łod Równem.

Kamińska naciągała swych aman­
tów na podpisywanie weksli, lub też 
na pożyczki gotówkowe.

Jeden z poszkodowanych, niejaki 
Sagieński dał jej około 30 tys. zł., a 
następnie wskutek nieporozumień z 
nią popełnił samobójstwo.

Pewien obywatel z Poznańskiego o 
starem szlacheckiem nazwisku wrę­
czył oszustce 8 tys. doi. i musiał za to 
ciężko odpokutować.

Nie tylko stracił pieniądze, lecz je­
szcze ranny został z rewolweru przez 
swą zazdrosną żonę.

On też pierwszy ujawnił matrymo- 
njalne szalbierstwa Komińskiej.

W pościgu za swemi dolarami schwy 
tał Kamińską w chwili, gdy w koście­
le prawosławnym w Równem brała 
ślub z tamtejszym obywatelem Parse- 
niukiem.

Awanturnica zbiegła od ołtarza i do 
tej pory śladu jej nie znaleziono.

Poszkodowani wierzyciele, których 
większość nie chce się przyznać do 
strat z obawy skandalu rodzinnego, o 
błożyłi aresztem wszystkie nierucho­
mości Kamińskiej.

Przedstawiają one wartość miljo- 
nową.

Prokuratura w Katowicach rozesła­
ła za oszustka matrymonjalna listy 
gończe.

Wróciłem

Dr. Parczewski
Katowice, ul. Teatralna 12.
Telefon 1879 9-12 1 4-6. 3585

Cziczerin kandydatem 
NA STANOWISKO POSŁA 

W LONDYNIE.
MOSKWA, 3.7 (AW). Sowiety roz­

poczęły nieoficjalnie porozumienie z 
rządem angielskim co do kandydatury 
Cziczerina na stanowisko posła sowiec 
kiego w Londynie.

Rząd sowiecki nie stawia podobno 
zastrzeżeń co do osoby Cziczerina, 
lecz sprawie tej sprzeciwia się Litwi­
now.

Kolarski bieg
DOKOŁA POLSKI.

WARSZAWA, 3.7. Trasa II kolar­
skiego biegu dookoła Polski, naszej 
największej imprezy sportowej, orga­
nizowanej przez „Przegląd Sportowy" 
i WTC., została ostatecznie ustalona w 
sposób następujący: Warszawa — 
Łódź (145 km.), Łódź — Bydgoszcz 
(214 km.), Bydgoszcz — Poznań (136 
km.), Poznali — Kalisz (130 km.), Ka­
lisz — Częstochowa (162 km.), Często 
chowa — Katowice (120 km), Katowi­
ce — Kraków (179 km.), Kraków — 
Lwów (325 km.), Lwów — Lublin 
(211 km.), Lublin — Brześć n. B. (168 
km.), Brześć — Białystok (144 km.) i 
Białystok — Warszawa (190 km.). O- 
gółem trasa wynosić będzie 2144 km. 
(w roku zeszłym 1502 km.).

Odpoczynki przewidziane są w Po­
znaniu, Krakowie i Lwowie.

Najdłuższym i najtrudniejszym eta 
pem będzie dystans Kraków — Lwów 
(525 km.), który zostanie pokryty je­
dnego dnia.

Termin biegu (4 — 18 sierpnia) nie 
uległ zmianie.

Cyniczna zapowiedź
PRZYJAZDU DO POLSKL

RYGA, 3.7. „Izwiestja" i „Prawda" 
donoszą, że do Kijowa przybył prze­
wodniczący komitetu ludności pol­
skiej w Z.S.S.R. Bolesław Przybyszów 
ski, dalej zaś Dąbal i Bruno Jasień­
ski, którzy uczestniczą w otwartym 
zjeździe delegatów polskich w Z. S. 
S. R.

Bolesław Przybyszewski ogłosił w 
„Izwiestjach" i „Prawdzie" oświad­
czenie, którem twierdzi, że z Rosji so 
wieckiej wyjedzie do Polski 14 dolega 
tów na zjazd polaków zagranicznych 
w Warszawie, chociaż prasa polska 
zapowiedziała, że oni nie będą dopu­
szczeni na ten zjazd.

„Graf Zeppelin” 
nad Polską

LOCIE OKRĘŻNYM DOOKOŁA 
ŚWIATA.

BERLIN, 3.7. Komendant sterowca 
„Graf Zeppelin" dr. Eckener oznajmił 
że około 10 sierpnia wystartuje do lo­
tu naokoło świata.

Celem pierwszego etapu lotu „Graf 
Zeppelina* 4 będzie Tokio.

*

Po wystartowaniu z Friedrichshafen 
sterowiec odbędzi bez lądowania dro­
gę przez Polskę, Rosję i Syberię, nastę 
pnie zamierza wylądować w Kalifor- 
nji i Lekehurst, skąd nastąpi lot po­
wrotny do Friedrichshafen.

Przygotowania do lotu zostały już 
przedsięwzięte i program lotu ustalo­
ny we wszystkich szczegółach.

Pioruny, ulewy i grad
SZALEJĄ NAD JUGOSŁAWJĄ.

BAŁOGRÓD, 3.7. Okolice Seraje- 
wa nawiedziła gwałtowna burza, po­
łączona z gradobiciem i niezwykle u- 
lewnym deszczem.

Wody w rzekach i potokach wezbra 
ły, zalewając szereg wsi i wielkie ob­
szary pól uprawnych.

Rzeka Bisna przerwała tamę i runę­
ła wprost na wieś, przyczem w nur­
tach zginęło 11 06Ób i wiele i n wenta

W
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Stopniowe wykruszanie Traktatu Wersalskiego.
Gdy prze<l dziesięciu laty w dniu 

28 czerwca podpisywano traktat po­
kojowy w piałacu wersalskim jeden 
z twórców .tęgo potężnego, choć kom- 
promisowem załatwieniem sprzecz­
nych temdencyj politycznych wypa­
czonego dzielą Jerzy Clemenceau 
wypowiedział tonem uroczystym, o- 
czywiście pod adresem Niemców, te 
pamiętne słowa: „Podpisy stanowią 
nieodwołalne zobowiązanie lojalnego 
i skrupulatnego, wykonania wszyst­
kich postanowień traktatu”.

Dobrą miał intuicję wielki mąż 
ótanu, gdy przypomniał Niemcom 
wagę ich podpisów, bo wystarczył o- 
kres dziesięciu lat, który w tej chwi­
li upłynął, ażeby w Niemczech wszys 
cy, poczynając od socjalistów, a koń­
cząc na nacjonalistycznej prawicy, 
uważali Traktat Wersalski za naj­
większą krzywdę, jakiej w ciągu 
dziejów doznali, za świstek papieru, 
który jak najrychlej powinien być 
przedarty i zniszczony.

Dziś Niemcy nieoficjalne jawnie 
głoszą krucjatę przeciw Traktatowi 
i oświadczają wręcz, że nie myślą wy 
pełnić zobowiązań, które w Wersalu 
przyjęli, a Niemcy oficjalne niedwu­
znacznie, choć narazie jeszcze pod 
płaszczykiem dyplomatycznej fra/.e- 
ologji i niedomówień, dają do pozna­
nia, że się z tą opinją solidaryzują. 
W dzisięciolccie Traktatu Wersalskie 
go Hindenburg wyda je żałobne orę­
dzie do narodu, w którem raz jeszcze 
protestuje przeciw przypisywaniu 
Niemcom winy’ wywołania wojny, a 
niemieckie ministerstwo oświaty roz­
syła okólnik do zarządów szkół śred­
nich i .powszechnych, polecający na­
uczycielom, aby w dniu 28 czerwca 
wyłożyli uczniom dzieje Traktatu 
jego treść i znaczenie dla Niemiec, 
aby w ten sposób wytworzyć u dora­
stającej mlodaieży nienawiść do tego 
aktu, będącejo podstawą dzisiejsze­
go ustroju erytorjalnego Europy 
i wpoić w nią przekonanie o koniecz­
ności obalenia tego stanu rzeczy.

Pomimo gwałtownego tempa rege­
nerowania sie Niemiec, pomimo nie- 
słyrhanie ^vdJf.’ego odbijania się po 
poniesionej klęsce wojennej, są one 
i dziś jeszcze za- słabe, aby przeciw 
Traktatowi wystąpić z otwartą 
przyłbicą, jak te/jo chcą, a raczej uda 
ją, że chcą, skrajni szowiniści w ro­
dzaju np. Iluggianberga, Reventlova 
i Freytaga-Lurii>ghovcna. Dlatego o- 
ficjalna polityka niemiecka obrała 
taktykę powolnego wykruszania Tra­
ktatu, przy zachowywaniu pozorów 
lojalnego wypełnienia jego postano­
wień. „Nur 60, ineine llcrrcai, kann 
Deutschland erhąlten bleiben" — po­
wiedział w .przystępie szczerości min. 
Streseman w swej ostatniej wielkiej 
mowie parlamentarnej, polemizując 
z Huggenbergiem, który wołał pate­
tycznie w związku z kwestją przyję­
cia planu Younga, że woli, aby Niem­
cy byli proletarju.szami, niż parobka­
mi cudzego kapitału.

Taki a nie inny cel miała polityka 
Genewy, Locarna i Thoiry. Dzięki 
tej metodzie Niemcy uwolnili się od 
kontroli wojskowej, choć cały świat 
wie, że potajemnie zbroją się od stóp 
do. głów, a potem pozbyli się między­
sojuszniczej kontroli finansowej, 
choć dla nikogo nie jest tajemnicą, 
że te Niemcy, którć głośno krzyczały 
że wykonanie planu Dawesa przecho 
dzi ich siły, ukrywają stale w swych 
budżetach szereg kredytów na zabro­
nione Traktatem cele wojskowe. Te­
raz zaś akceptowanie planu Younga, 
który, według oświadczenia Strese- 
manua, ochronił Niemcy od kryzysu 
gospodarczego, czynią zależnem od 
bezwłocznego i bezwarunkowego o- 
S różnienia Nadrenji. Stresemann zaś 

o tego stopnia czuje się w tej kwe- 
stji pewnym siebie, że zapowiada, iż 
Niemcy nie zgodzą się na pozostawie­
nie w opróżnionych terytorjach ja­
kiejkolwiek mieszanej komisji mię­
dzynarodowej, której domagają się 
Francuzi.

Niedość na tem: Niemcom już dziś 
nie wystarcza ewakuacja Nadrenji. 
Głośno tam mówi się już o tem, że 
opróżnione być musi zaraz także Za­
głębie Saary, choć Traktat postana­
wia, że po upływie ustalonego w nim 
terminu okupacji, plebiscyt ludności 

ma roztrzygnąć, czy obszar ten ma 
należeć do Francji czy do Niemiec.

To narazie nieoficjalnie, ale oficjał 
nic w parlamencie mówi Stresemann 
o możliwości odzyskania dla Niemiec 
części kolonji ałrykańńskich. Jeśli 
tak daleko posuwa się .przed ewaku­
acją Nadrenji, to możemy być pewni, 
że po ewakuacji postawi urzędowo 
postulat połączenia Niemiec z Au- 
strją i rewizji granicy ■wschodniej.

Niemniej uważają już dziś Traktat 
Wersalski za wykruszony do tego

POLSKA i CZECHOSŁOW ACJA 
Min. Zaleski o współpracy politycznej tych krajów.
Minister 6praw zagranicznych, p. 

August Zaleski, udzielił w tych 
dniach wywiadu współpracownikowi 
jednego z największych pism czes­
kich „Lidoye Noviny“ na temat współ 
pracy politycznej polsko - czeskosło- 
wackiej.

Narody polski i czeskosłowacki, od 
dawien dawna z sobą sąsiadujące — 
powiedział minister Zaleski — doj­
rzały daleko wcześniej, niż inne na­
rody, do systematycznych przyjaz­
nych stosunków. W swych począt­
kach stosunki te związane są niero­
zerwalnie z imionami dwu wielkich 
królów: polskiego Kazimierza, ostat­
niego Piastowca, i Karola lV-go Luk­
semburskiego na tronie czeskim. 
Obaj oni podnieśli swe kraje na wy­
soki poziom rozwoju wewnętrznego 
i zewnętrznej potęgi, obaj poświęca­
li się ofiarnie wielkiemu dziełu po­
koju światowego. O 100 lat później 
polski królewicz Władysław, będąc 
powołany na tron czeski, urzeczywist 
nil daleko sięgającą ideję pokoju re­
ligijnego.

W ciągu dziesięciu wieków, które 
upłynęły od chwili, gdy apostoł-mę- 
czennik ze sławnego rodu Sławni- 
kowców przebywał na terytorjum 
polskiem, wzajemne wpływy kultu­
ralne między Czechami a Polakami 
nigdy całkowicie nie ustawały. Gdv 
oba narody po fatalnych katastrofach 
dziejowych zdobyły ponownie utra­
coną samodzielność państwową, w 
obu krajach ta sama myśl poi tyczna 
— umiejętnie kojarząc inieresy wła­
sne z interesami europejskieini — 
ponownie wet-zła na drogi, wytknięte 
prawie przed sześciu wiekami przez 
awucli władców, którzy przez współ- 
cześników swych zawsze byli zgodnie 
uznawani za prawdziwych mistrzów 
polityki, a którzy przez potomków 
swych wspominani są z wdzięcznoś­
cią jako wielcy siewcy pokoju świa­
towego.

Wspólność i analogja politycznych 
dążeń i celów w obu republikach jest 
tak widoczna, że współpraca polsko- 
czeskosło wacka przejawia się na ro­
zległem polu stosunków międzynaro-

Jakie choroby można leczyć 
w naszych uzdrowiskach i zdrojowiskach.

Choroby serca i narządów krążenia:
Ciechocinek, Czarniecka Góra, Dr u 

skieniki, Inowrocław, Jaworze, Kry­
nica, Morszyn, Miłowody, Nałęczów, 
Ojców, Otwock, Rymanów, Szczaw­
nica, Truskawiec i Żegiestów.
Choroby nosa, gardła, krtani, płuc 

j opłucnej.
Bystra, Druskieniki, Goczałkowi­

ce, Gdynia, Hel, Iwonicz, Jaworze, 
Jastrzębie-Zdrój, Kosów, Krzeszowi­
ce pod Krakowem, Nałęczów, Ojców, 
Otwock, Rabka, Rudka, Rymanów, 
Smukała, Szczawnica, Truskawiec, 
Worochta, Wisła, Zakopane i Żegie­
stów.

Choroby żołądka.
Czarniecka Góra, Jastrzębie-Zdrój, 

Druskieniki, Krynica, Kosów, Mor­
szyn, Miłowody, Rymanów, Szczaw­
nica, Truskawiec i Żegiestów

Choroby jelit:
Druskieniki, Jastrzębie-Zdrój, Ko­

sów, Krynica, Morszyn, Nałęczów, 
Truskawiec, Rymanów. Szczawnica 
4 Żegiestów,

stopnia, że czynią przygotowania do 
powrotu eX-kaisera Wilhelma z Do- 
orn. Niemiecki rząd socjalistyczny 
oznajmił przedstawicielom prawicy 
że nie będzie czynił w tej mierze 
przeszkód, jak nie przeszkadzał nie­
gdyś powrotowi Kronprinza. Wido­
mym zaś symbolem pychy Niemców 
były te wici, które w rocznicę Trakta 
tu rozpalili w wielu punktach polsko- 
niemieckiej granicy na znak, że zem­
sta ich czuwa.

dowych w ramach działalności Ligi 
Narodów. Wzmocnienie autorytetu 
Ligi Narodów, utrwalenie pokoju, 
zrzeszenie wszystkich narodów, po­
głębienie stosunków międzynarodo­
wych na mocnych fundamentach mo­
ralności i prawa oraz wynikające z 
tego zaprowadzenie arbitrażu i po­
stępowania pokojowego, jako jedy­
nych dopuszczalnych sposobów załat­
wiania sporów — taka oto była i jest 
platforma, na której w Genewie 
przedstawiciele Polski i Czechosło­
wacji zawsze się spotykają. Tylko na 
tych podstawach można wybudować 
prawdziwe zjednoczenie narodów 
wolnych z wolnemi, równych z rów- 
nemi — zrzeszenie, w którem solidar­
ność moralna i materjalna znajdzie 
schronienie przed tak szkodliwą dla 
rozwoju ludzkości zasadą: siła przed 
prawem.

Oba kraje, dążąc do wewnętrznego 
skonsolidowania, skoncentrowały swe 
wysiłki na problemach gospodar­
czych. Polska i Czechosłowacja w nie 
jednym kierunku dopełniają się su­
rowcami i gotowemi produktami, a 
równocześnie dzięki swemu położe­
niu geograficznemu nastręczają sobie 
wzajemnie dogodne drogi tranzyto­
we wiele obiecującym rynkom zbytu, 
Polski ze swym dostępem do morza 
w Gdyni i w Gdańsku i Czechosłowa- 
cja.ze swą siecią kolejową i Dunajem 
posiadają wzajemnie dla siebie war­
tość gospodarczą, której należyte wy­
korzystanie będzie zadaniem najbliż­
szej przyszłości.

Dotychczasowy rozwój naszych 
stosunków politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych uprawnia do 
nadziei, że ramy wzajemnej współ­
pracy między Polską a Czecnosłowa- 
cją stale się będą rozszerzać na ko­
rzyść obu państw i dla dobra całej 
ludzkości. Stojąc niezachwianie na 
gruncie rzeczywistości i dążąc real- 
nemi środkami do zjednoczenia mo­
ralnych i materjalnych interesów, 
Polska i Czechosłowacja najwydat­
niej przyczynią się do umocnienia 
idei solidarności narodów.

Ceps.

Choroby wątroby i dróg żółciowych:
Ciechocinek, Krynica, Morszyn, 

Szczawnica i Truskawiec.
Choroby śledziony:

Krynica, Szczawnica. Zakopane 
i Żegiestów.

Choroby nerek i pęcherza:
Ciechocinek, Druskieniki, Inowro­

cław, Krynica, Nałęczów, Rymanów, 
Szczawnica i Truskawiec.

Choroby kobiece:
Busko-kieleckie, Ciechocinek, Czar 

niecka Góra, Druskieniki, Goczałko­
wice, Gdynia, Inowrocław, Jastrzę­
bie - Zdrój, Jaworze, Krynica, Lu­
bień, Morszyn, Krzeszowice, Nałę­
czów, Niemirów, Rabka, Rymanów, 
Solec Swoszowice, Truskawiec. Że­
giestów i Ustroń.

Choroby kości, mięśni stawów 
(również na tle gruźliczem):

Busko-kieleckie, Ciechocinek, Dru­
skieniki, Hel, Inowrocław, Jastrzę­
bie-Zdrój, Krynica, Krzeszowice, Lu- 
biąń. ilorszya. Niemirów. Otwock-.

POCZUCIE PIĘKNA PRZYRODY 
wyrobisz sobie przoz fołofzofowBoio

Jparilj i irijnrj lotagrafltzne 
do nabycia po cenach konkuren­
cyjnych i na dogodnych warunkach. 

„DAK” Sp.zo.o. 
SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 14, 

Tel. 8-28.
DLA POCZĄTKUJĄCYCH AMA­
TORÓW BEZPŁATNA NAUKA.

3597-2

Rabka, Rymanów, Solec, Swoszowice 
i Truskawiec.

Choroby przemiany materji:
Busko-kieleckie, Czarniecka Góra, 

Inowrocław, Kosów, Krynica, Krze­
szowice, Miłowody, Morszyn, Nałę­
czów, Ojców, Otwock, Rabka, Ry­
manów, Solec, Swoszowice, Szczawni­
ca, Truskawiec i Żegiestów.

Choroby krwi:
Solec,Bystra, Jaworze, Morszyn, Na 

łęczów, Ojców, Szczawnica, Truska­
wiec, Wysowa, Zakopane i Żegiestów.

Zołzy, przymiot:
Busko, Ciechocinek, Druskieniki, 

Gdynia, Goczałkowice, Hel, Inowro­
cław, lastrzębie-Zdrój, Lubień, Mor­
szyn, Rabka, Rymanów, Solec1. Swo­
szowice, Truskawiec.

Choroby skóry:
Ciechocinek, Goczałkowice, Krze­

szowice, Lubień, Niemirów, Rabka, 
Rymanów, Solec, Swoszowice i Tru­
skawiec.

Zatrucia morfinowe, alkoholowe, 
nikotynowe i rtęciowe: 

Niemirów, Otwock, Solec, Swoszowi­
ce, Miłowody, Krzeszowice, Lubień 
i Zakopane.

:enia

Echa obchodu
TRAKTATU WERSALSKIEGO.

W czasie obchodu traktatu wersal­
skiego w Poznaniu prezes komitetu 
Adolf Bniński odczytał depeszę, jaką 
otrzymał od J. I. Paderewskiego w 
odpowiedzi na zaproszenie przybycia 
do Poznania. Oto jego treść:

Poważne i niepokonalne trudności 
umożliwiają urzeczywistnienie me­

go pragnienia przybycia do Pozna­
nia. by uczcić dzień 28-go czerwca. 
Niewymownie mi przykro, że nie mo­
gę przyłączyć się do was, by wyra­
zić hołd i wdzięczność Wszechpotęż­
nemu Panu za to, że kierował nasze- 
mi pracami i wysiłkami, że oświecał 
i inspirował ludzi dobrej woli w wy­
konywaniu sprawiedliwości, a zwłasz 
cza, że popieraj i utrzymywał wiarę, 
odwagę i opór naszej starej rasy w 
ciągu długich lat niewoli. Oddzielony 
JrzestTzenią, będę mimo to z radością 

uchem i sercem z wami. Jestem 
szczęśliwy, że to w naszym starym 
grodzie, zawierającym czcigodny gro­
bowiec wielkiego i bohaterskiego za­
łożyciela państwa polskiego i że to 
na tej ziemi polskiej, która była ko­
lebką naszego narodu, obchodzi się 
uroczyście jeden z najszlachetniej­
szych aktów historji: prawne uzna­
nie wejścia Polski do rodziny naro­
dów wolnych i udzielnych. Dziękuję 
Panu, a zarazem całemu Komitetowi, 
że pomyślano o mnie w takiej oko­
liczności.

Paderewski.
„Le Temps“ oraz inne pisma fran­

cuskie zamieściły sprawozdania z ob­
chodu rocznicy traktatu wersalskiego 
w Poznaniu, podkreślając imponują­
cy charakter uroczystości i udział w 
nich najwybitniejszych przedstawi­
cieli wszystkich warstw społeczeń­
stwa.

Nowy redaktor naczelny
„EKONOMICZESKIEJ ŻIZNI".

W składzie redakcji naczelnego 
organu gospodarczego rządu sowiec­
kiego „Ekonomiczeskaja Zizń“ prze­
prowadzane zostały daleko idące 
zmiany. Dotychczasowy redaktor na­
czelny pisma Krumin zwolniony zo­
stał z zajmowanego stanowiska, a w 
jogo miejsce na czele gazety stauął 
F. Swietląm^w;
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Restauracja - Dancing „L O C A R N O” So.nowiee, <■,. sadów, ł. t«i. 4-10.

BALET „UNIVERS AL” 
pod kier, prima - baleriny teatrów 

warszawskich
IrenyZaleikiej

Tańee zbiorowe i solowe

Od dnia I-go lipca występy nowoiaangaiowaoego zespołu artystycznego
Aleksander Szpakowski HANKA KORWIN 

humorysta i conferencieur pieśniarka (stroje ludowe)
Na sali przygrywa nowozaangażowany zespół fazzbandowy pod dyr. 

--------------------------- p. KOŹLIŃSKIEGO -------------------- —----

Na ogrodzie koncertuje doborowa muzyka pod batutą p. Szpilmana. W n’e<łrie)ę * święta od g. 5 pp. Five o clock.

GŁOSY PUBLICZNE.

0 stan zdrowotny dzieci.
Jednem z poważnych niedoinagań 

.w organizmie gospodarczym powiatu 
Zawierciańskiego jest absolutne za­
niedbanie opieki sanitarnej nad dziat 
wą szkolną.

Nie mówiąc o tem, że dzieci są źle 
odżywiane, że mieszkają w ciemnych 
ś brudnych, nasyconych wilgocią, a 
nierzadko wyziewami zwierzęcemi, 
chatach, gromadzą się na naukę w nie 
odpowiednich izbach szkolnych, w 
ten sposób trując całe swoje młode 
życie.

.Władze szkolne alarmują nauczy­
cielstwo, aby czyniło wysiłki w celu 
polepszenia istniejącego stanu. Jest 
to jednak wołanie na puszczy. Bo 
sprawa zdrowotności, której podsta­
wą, dusza, że się tak wyrażę, jest czy­
stość ogólna, należy do władz admi­
nistracyjnych powiatu.

Szkoła w tym wypadku rozporzą­
dzając sama najgorszemi pomieszcze­
niami, nieraz cuchnącemi oborą, a 
tem samem pozbawiona jakiegokol­
wiek poglądu, nie jest w stanie Mi­
lszego na uczyń

Tymczasem nasza polska wieś 
wszystko zrobi. Trzeba tylko umieć 
jej kazać. Zrobi ogródki przed doma­
mi, zrobi gnojniki za chlewami, wy­
brukuje podwórza i ogrodzi je, da w 
Łzbach podłogi, lecz trzeba ustawicz­
nie przypominać jej o tem.

Mniej ważne są drogi bite we wsi, 
a jednak robią je ludzie bez sprzeci­
wu zadermo, gdzie tylko umiejętna 
inicjatywa wyjdzie z łona samorządu 
gminnego.

Jeśli w kierunku zdrowotności wiej 
akiej nic się nie robi, to wypada cho­
ciaż lekarza dla dziatwy szkolnej u- 
mówić, któryby czuwał nad stanem 
jej zdrowia i osóbki bardziej wątłe, 
czy zagrożone poważniejszą chorobą 
izolował od zaniedbanego środowi­
ska.

Dzieci, zwłaszcza szkolne, powinne 
mieć pomoc lekarską bezpłatnie i co 
pewien czas podlegać badaniom.

Kwestję tę można realizować przez 
umówienie jednego albo dwu lekarzy 
na cały powiat, którzyby tylko sta­
nem sanitarnym i higienicznym szkól 
i wsi byli zajęci, raz na miesiąc przy­
najmniej kontrolując wszystkie dzie­
ci oraz ich pomieszczenia.

Niestety u nas jak rok długi nie 
zajrzy do wsi lekarz. Kto ma żyć ten 
żyje, a kto ma umrzeć umiera. Mimo 
to świat i tuk istnieje.

Niedawno we wsi Trzebniów, gm. 
Niegowa, felczer powiatowy p. Ste­
fan Staukowski, szczepiąc ospę o- 
chronną dzieciom, zauważył, że 
wszystkie są bardzo źle rozwinięte fi­
zycznie w najrozmaitszym kierunku.

Dlaczego nie zbada ich lekarz? Mo- 
żeby coś na to zaradził. Żarki są nie­
daleko, gdzie mieszka lekarz i felczer 
Od Myszkowa komunikacja autobu­
sowa dobra, więc nawet z Zawiercia, 
Kielc, czy Krakowa może dojechać 
lekarz.

Jeżeli tym dzieciom pozwala się 
więdnąć bez troski o przyszłość na­
rodu, w jedenastym roku istnienia 
Polski, to władze ponoszą wielką od­
powiedzialność.

Paweł Langier.

Ze sportu.
SOSNOWIEC — MAKABI. W dniu 

dzisiejszym o godz. 5-ej popol. na boisku 
JRuchu" przy ul. Teatralnej w Sosnow­
cu rozegrany zostanie mocz o mistrzo­
stwo pomiędzy klub sport. „Sosnowiec" 
i żydowskim klub, sport. „Maikabi“.

Popierajcie L 0. P. P.

Dla dzieci polskich z Niemiec 
Wynik zbiórek ulicznych i ofiar.

Powiatowy Komitet kolonji letnich 
dla dzieci polskich z Niemiec nade­
słał nam z prośbą o zamieszczenie 
zestawienia dochodów na urządzenie 
kolonji w roku bieżącym: Zestawie­
nie przedstawia się następująco:

Ze zbiórki ulicznej wpłynęło : w 
Sosnowcu Zł. 1.300; w Dąbrowie zł. 
307.23; Czeladzi zł. 153.81; Będzinie 
598.95; GTodźcu zł. 42.54; Niwce 
150.12; Zagórzu 51.04; Gołonogu 49.80 
w Ząbkowicach zł. 70.69; w Strzemie­
szycach zŁ 169.01; Razem zł. 2.893.19.

Ze zbiórki na listy: w Sosnowcu żł. 
374.59; Dąbrowie zł. 272.—; Czeladzi 
zł. 736.75; Będzinie zł. 218.82; Grodź- 
cu zł. 72.—; Niwce zł. 81.30; Ząbkowi­
cach zł. 26.70; w Strzemieszycach zł. 
54.70; na Niemcach zł. 352.35; Razem 
zł. 2.189.21.

Imprezy: komitet w Zagórzu, z za­
bawy 352.46.

Subsydja: Rada Zjazdu 2.000; Wy­
dział powiatowy zł. 2.000; Magistrat 
Sosnowca zł. 2.000; Urząd gminy Gro 

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

4 Dziś Józefa
Jutro Antoniego
Wschód słońca 3 m. 21.

izntni Zachód „ 19 m. 59.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie* — A jednak ciało 
jest słabe.

Kino „Sfinks44 Szajka zgrozy.
Kino „Wawel44 — Śladem zbrodni. 
Kino -Uciecha44 — Złota lilja.

X OSOBISTE. Inspektor pracy w Sosno­
wcu, p. inż. Fedorowicz wyjeżdża na 4- 
tygoduiowy urlop wypoczynkowy. Za­
stępstwo obejmuje p. K. Rychłowski, za­
stępca inspektora pracy.

Notairjusz w Dąbrowie Górniczej p. 
Klemens Cichoński rozpoczął urlop 6 ty­
godniowy. Do zastępczego pełnienia o- 
bowiązków notarjusza delegowany zo­
stał p. Juljan Kleczko.
X IOWO zL NA MARSZ SZLAKIEM KA­
DRÓWKI. Na skutek pisma p. wojewo­
dy zarząd m. Sosnowca na wtorkowym 
posiedzeniu postanowił wyasygnować 
1000 zł. na „marsz szlakiem kadrówki". 
1’ozałem rozpatrzono szereg planów bu­
dowlanych.
X NAWET PRZEDSZKOLA BĘDĄ MIA 
ŁY JEDNOLITY PROGRAM. W mini­
sterstwie oświaty opracowany jest do­
kładny regulamin programowy dla przed 
szkoli. Dotychczas prowadzenie przed­
szkoli, program zabaw, śpiewów, robó­
tek — wszystko to nie odbywało się we­
dług jakiegoś jednolitego planu. — Każ 
dy nauczyciel, każda oclironia.rka sarna 
na własną rękę układa dla siebie pro­
gram. Program ministerialny nde będzie 
wydany w formie zarządzenia, tylko ja­
ko polecona przez władze szkolne bro­
szura instrukcyjua, do której nauczycie 
le i nauczycielki będą się zasto6owy wały 
z uwzględnieniem lokalnych warunków. 
X ZMIANA PRZYDZIAŁÓW DO FOR 
MACJI WOJSKOWYCH. Władze woj 
skowe informują, że wszelkie prośby o 
zmianę przydziału do rodzajów broni słu 
żby wojskowej kierować należy do Pcw 
Komend Uzupełnień. Zmiana przydziału 
może nastąpić jedynie na skutek umoty­
wowanych podań wskazujących na to, 
że służba w danym rodzaju broni jest 
idemożiiwa ae względu na właściwości. 
hiiiT di

dziec zł. 50; Magistrat Czeladzi zł. 
200; Konwencja Węglowa zł. 200; Ma 
gistrat Dąbrowy zł. 250; Razem zł. 
6.700.

Inne ofiary: Związek Legionistów 
zł. 30; Bank Polski zł. 100; Urząd po­
cztowy w Sosnowcu zł. 12; Razem zł. 
142.

Saldo z 1928 r. 901.45.
Ogółem wpłynęło zł. 13.178.31.
Wszystkim komitetom lokalnym i 

instytucjom, które w wydatny spo­
sób zasiliły fuduszę komitetu, oraz 
ofiarodawcom i wszystkim, którzy w 
jakikolwiek 6po6Ób przyczynili się 
do zorganizowania zbiórki ofiar — 
powiatowy Komitet kolonji letnich 
dla dzieci polskich z Niemiec, Gdań­
ska i Górnego Śląska w Będzinie 
składa najserdeczniejsze podzięko­
wanie.

Przewodnicząca Komitetu
E. B«Xowa.

Sekretarz Komitetu
Zwireki Wacław.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR

Czwartek 4.7 bm. „W białym Domku" go­
ścinny występ M. Jednowskiego.

Piątek 5.7 bm. „Wystąp Teatru Stanisła­
wskiego o godz. 8 wieczór.

Sobota 6.7 bm. „Dwaj panowie B“.
Sobota 6.7 bm. Wystąp Teatru Stanisław­

skiego o godz. 10.30.
Niedziela 7.7 bm. Wystąp Teatru Stanisła­

wskiego o godz. 3.30 pop.
Poniedziałek 8.7 „Pajace i Gianni Schie- 

chi" wystąp Ignacego Dygasa.

X PRZENIESIENIE PRZEDSZKOLA. Z 
uwagi na to, iż zarówno lokal, jak i pro­
wadzenie miejskiego przedszkola w Dą­
browie nie były odpowiednie. Magistrat 
dąbrowski zlikwidował przedszkole tu­
tejsze przy ul. Narutowicza, a dzieci zeń 
korzystające zostały przeniecione do 
przedszkola prowadzonego przez Tow. 
|x»mocy dla biednych chrześcjan w Dą­
browie, gdzie istnieje odpowiednie po­
mieszczenie, a pozalcm przedszkole to 
cieszy się jaknajlepszą opinją i z tych 
względów przeniesienie przedszkola u- 
ważać należy za wskazane i pożyteczne.

POWOŁANIE NAUCZYCIELI NA O- 
sMIOTYGODNIOWE ĆWICZENIA. Na 
uczycicle publicznych szkół powsze­
chnych, urodzeni w latach 1905 i 1906, 
zaliczeni do rezerwy, oraz ci, urodzeni 
w latach 1905 i 1904, którzy odbyli już 
jedno ośmiotygodniowe wyszkolenie woj 
skowe, a potem z różnych powodów u- 
zyskali przesunięcie terminów następne 
go wyszkolenia do roku bieżącego, powo 
łani zostaną w dniu 5 lipca rtb. na ośmio- 
tygodniowe wyszkolenie.

Min. W. R. i O. P. podkreśla konie­
czność punktualnego stawiania się na 
ćwiczenia, gdyż zwolnienia będą nastę­
powały indywidualnie, a więc, w razie 
< .-późnienia w rozpoczęciu ćwiczeń, mo­
gą się one przeciągnąć po rozpoczęciu 
roku szkolnego.

Uchylenie się od odbycia powyższego 
wyszkolenia powoduje bezzwłoczne wcie 
lenie do wojska, celem odbycia całko­
witego okresu służby czynnej, niezale­
żnie od odpowiedzialności karnej za u- 
chylanie się od służby w wojsku. -
X BUDOWA SZOSY. Przed kilku dnia­
mi 6ejmik będziński przystąpił do repe­
racji szosy Sosnowiec — Czeladź, która 
na czas remontu zamknięta jest dla 
wszelkiego ruchu. Z dbyd-wuch stron 
szosy urządzane zostaną równocześnie 
chodniki dla pieszych, pokryte czerwo­
na rajinówką.

Sprawa budowy pomnika
KU CZCI POLEGŁYCH P. P.

Sprawa wykonania bud.owy pom­
nika na placu 3 Maja w Blędzinie, ku 
czci poległych żołnierzy :łlp p. zwa­
nego pułkiem ziemi Będzińskiej, zo­
stanie wkrótce zrealizowana.

Jak w swoim czasie n<|dmienialiś- 
my, piękny projekt pomn ika opraco­
wał znany architekt prot Szyezko- 
Bohusz.

Budowa pomnika zo.-‘Ała powie­
rzona firmie „E. Udcrski i S-ka“ w 
Krakowie. Koszt budowiy obliczono 
w wysokości 14.315 zł.

Jeżeli figura pomnika będzie w for 
mie odlewu, D. O. K. Kraików zgodzi­
ło się sprzedać na ten cel po przy­
stępnej cenie potrzebną ilość, t j. 
700 klg. bronzu ze starych armat.

Ponieważ ogólny nadzór nad budo­
wą pomnika spoczywa w rękach prof. 
Szyszko-Bohusza, kom t< t budowy 
zwrócił się do projekto " w*cy o zaję­
cie się tą 6prawą z nad mienieniem, ii 
komitetowi zależy na " n aby odsło­
nięcie pomnika mogli s < odbyć naj­
później we wrześniu r.b.

X REMONT SZKÓŁ POWb 1,'ŚCHNYCH 
Na posiedzeniu dozor szkol;*go w Cze­
ladzi, odbytem onegdaj, postanowiono w 
czasie wakacyj prze pro w<u taić remont 
sal, we wszystkich szkoła* n powsze­
chnych.
X NOWY BURMISTRZ CZELADZI. Do 
tychczasowy inspektor samorządowy 
przy sejmiku w Będzinie p. W-ł. Głtóew- 
ski, który mianowany zoetał burmi­
strzom miasta Czeladzi, ociegdaj objął 
już urzędowanie.
X SPRAWA BRATNIEJ POMOCY PR. 
TOW. CZELADŹ. W sobotę dn. 6 bm 
odbędzie się w Inspektoracie pracy w So 
snowcu konferencja w sprawie zatwier­
dzenia statutu kasy bratniej pomocy pra 
cewników Tow. Czeladź
X PODWYŻKA PŁAC. obotaicy ta, 
bryki chemicznej „Gem »v" otrzymali 
5 proc, podwyżkę plac o 1 dn 1 lipca rb. 
X ARESZTOWANIE N RÓWNIKÓW. 
Wczoraj donosiliśmy o okiu.ciu nożami 
w poniedziałek Roman i Jinasa na hał­
dach Tow. Sosnowi • ego. Wczoraj 
policja aresztowi : a ov ,aĄp .-nih/«-.- 
Są to: Staniała* Góral oeina 4), Mi< 
czysław Wójci’ (Kuź: . j), Jan Kode­
ra (Dańdowska 6). Wszyscy trzej zo­
stali aresztowani i oddani władzom są­
dowym.

0 pomoc dla głodującej
LUDNOŚCI W WILEŃSZCZYŹNIE.
Jak już nadmienialiśmy, zuwiązał się 

komitet powiatowy, mający na celu zor­
ganizowanie pomocy dla ludności, dot­
kniętej klęską głodu na Wileńszczyźnie. 
Dla należytego przeprowadzenia akcji 
postanowiono we wszystkich większych 
miejscowościach powiatu p<ywołać do ży 
cia komitety lokata'*, boć zrozumiałą 
jest rzeczą, iż konieczny tu jest udział 
i jMinioc jaknaj-? uszyci sfer społeczeń­
stwa.

Takie właśnie zebranie miało się od­
być w ubiegły wtorek w Będzinie, lecz 
nie doszło do skutku, gdyż mimo wysła­
nia 50 zaproszeń, na zebranie przybyło 
zaledwie 8 osób, wobec czego uznano, iż 
jest to za mała ilość ludzi chętnych do 
pracy i nos;<'pne zebranie wyznaczono 
na dzień dzisiejszy.

Nie możemy oczywista robić nikomu 
z tego powodu z > i, ów, gdyż społeczeń 
stwo będzińskie .jednokrotnie już wy­
kazało swe wyrobienie społeczne i oby­
watelskie. Wiemy, że wiele osób bawi­
ło na wystawie w Poznaniu, następnie 
rozpoczął się okres wyjazdów na letni­
ska i prawdopodobnie to okoliczności 
sprawiły, że pierwszo zebranie nie do­
szło do skutku, jesteśmy jednakże pe­
wni, że na dzisiejsze powiedzenie przy­
będzie dostateczna ilość «ób zaproszo­
nych, chodzi bowiem o sprawę ważną 
gdzie prócz wzglęcóu humanitarnych, 
wchodzą w grę czynniki natury polity­
cznej i narodowość .owej. a w tym wy­
padku niewolco Bii.omu uchylać me od 
pracy.

A więc dziś, o godz. 8 wtecz. w Magi­
stracie będzińskim zejdą się osoby za­
proszone, cdeia zoigani zowania komite­
tu ix>mocy dla głodującej ludności w 
W ileńszczy  źnia.
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Dr. K. Ryder
KIEROWNIKIEM MIEJSKIEGO 

URZĘDU ZDROWIA.
Jak wiadomo dział zdrowia publicz­

nego w Magistracie sosnowieckim ulega 
r'organizacji, otwarte zostaną amibuła- 
torja miejskie, wreszcie opieka lekar­
ska itd. W związku z tem Magistrat so­
snowiecki rozpisał konkurs na stanowi­
sko kierownika miejskiego urzędu zdro­
wia. Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
miasta rozpatrywano zgłoszonych szereg 
ofert i postanowiono większością głosów 
powołać na to stanowisko dr. K. Rydera, 
b. lekarza powiatowego, a ostatnio in­
spektora w Powiatowej Kasie chorych 
w Sosnowcu.

Poza tem zarząd miasta rozpatrywał 
sprawę reorganizowania lekarzy sarri-

X KRADZIEŻ ROWERU. Jamowi Ro- 
gackiemu z Grodźca (uJ. Węgroda) skra­
dziono w ub. wtorek rower wartości 
250 zł.

Zaszczytne odznaczenie
ZA DŁUGOLETNIĄ PRACĘ.

W niedzielę dnia 7 bm. o godz. 12 w 
poi. odbędzie 6ię w gmachu starostwa w 
Będzinie podniosła uroczystość wręcze­
ni" dyplomów i odznak 18 robotnikom 
i a ycznym, których władze rządowe za 
dłu olotnią, nieskazitelną i wydatną pra 
cę >• przemyśle postanowiły wyróżnić 
zai i/yrtnem odznaczeniem.

ypdomy i odznaki otrzymają pip. A- 
da siei Jóeef, Biernacki Wincenty, Ce- 
sRoch, Dydak Jan, Til Kazimierz i 
(. kiewicz Stanisław, pracujący w Tow 
- > owieckich fabryk rur i żelaza (Hul- 
ez oski).

zochowski Jan z polskich zakładów 
p eanyidu cynkowego w Będzinie.

n-Tkowniti Józef, pracujący w labry- 
<- Fdtzuera w Dąbrowie.

• Jebula Józef z zakładów „I. D. Potok" 
■ Będzinie.

Różewicz Bernard z fabryki A. Dei- 
eł w Sosnowcu.
lartnik Kazimierz, Nobis Karol, Strą­
ci Walenty i Puz Józef z fabryki Fita 
*a w Sosnowcu.
Du lek Feliks z fabryki Radocha w So 

•uou u.
.orz Tomasz i Bereza Antoni z za 

kła w C. G. Schon w Sosnowcu.
Szmal Walenty z zakładów H. Dietel 

w Sosnowcu.
Ogółem w roku bieżącym otrzyma od 

zuweinia 18 robotników fabrycznych. 
Zaznaczyć należy, iż prawo do odznaczę- 

i . przysługuje tylko tym rolx»tnŁkom, 
którzy posiadają eona jurniej 25 lat nie­
skazitelnej pracy, a więc odznaczenie 
jest naprawdę dobrze zasłużone.

Sprawa godzin
W H ANDLU.

Ze starostwa otrzymaliśmy komuni­
ka! z prośbą o podanie go do publicznej 
w adotnośoi, iż kioski i budki, w których 
t-praedaje się do spożycia na miejscu 
wodę sodową, wody mineralne i napoje 
chłodzące, oraz słodycze i owoce, a nie 
sprzeda je się żadnych innych towarów, 
mogą być otwarte w czasie od 1 kwiet­
nia do dnia 30 września włącznie wc 
wszystkie dni w tygodniu od godziny 
9 do 23.

Przy sposobności trudno powstrzy­
mać się od uwagi, że sprawa godzin 
handlu jest nadal kwestją otwartą, któ­
ra dla dobra ogólnego winna ulec ra­
cjonalnej reorganizacji, prosta bowiem 
logika i praktyka życiowa wskazuje, że 
jeżeli budki z wodą mineralną i słody­
czami mogą być otwarte w ciągu 14 go­
dzin, to powstaje pytanie, dlaczego skle­
py sprzedające artykuły pierwszej po­
trzeby, mogą prowadzić handed tylko 10 
godzin?

Podobne anomalje, a jest ich w prze­
pisach, dotyczących godzin handlu, spo­
ro, należałoby jakoś unormować i zgo­
dnie z wymaganiami życia rozwiązać.

Podwyżka płac w przemyśle
BUDOWLANYM.

Wczoraj odbyło się w Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu posiedzenie komisji 
arbitrażowej w sprawie ustalenia plac 
robotników w przemyśle budowlanym. 
W wyniku obrad uchwalono podwy żkę 
ilotycisansowych plac o 10 proc, od dn.

Budżet Sosnowca w Radzie miejskiej.
4000 zł.

Na wtorkowem posiedzeniu Rada 
miejska w Sosnowcu rozpatrywała 
poszczególne działy budżetu So­
snowca w wydatkach na rok 1929-30. 
Dłuższą dyskusję wywołał dział 1 
administracja ogólna) i dział IV 
splata długów). Referował wszystkie 

działy r. Rzadkiewicz, jako przewo­
dniczący komisji skarbowej. Dysku­
sja opracowana została do jednego 
mówcy z każdego klubu.

Rzecz charakterystyczna, że pomi­
mo oświadczenia p. prezydenta i prze 
wodniczącego komisji skarbowej, iż 
przy układaniu budżetu kierowano 
się zasadą oszczędności z powodu 
ciężkiej sytuacji finansowej miasta, 
gdy radni z klubu porozumienia go­
spodarczego (Wolff, Michael, Rudzki) 
składali konkretne wnioski oszczęd­
nościowe, jedynkowa przechodziła 
nad niemi do porządku dziennego.

Wielce znamienną była dyskusja 
na temat kwoty 4.000 zł. wstawionej 
do budżetu, na wyjazd panów rad­
nych na Powszechną Wystawę Kra­
jową. Klub porozumienia gospodar­
czego domagał się skreślenia tej 
kwoty z racji trudnej sytuacji finan­
sowej miasta. Przewodniczący dr. 
Pawełek, wychodząc z założenia 
oszczędnościowego był jedynie za 
zmniejszeniem tej kwoty, przeciw­
stawiając się całkowitemu jej skre­
śleniu, aby umożliwić spełnienie o- 
bywatelskiego obowiązku tym rad­
nym, którzy nie mają własnych środ­
ków na zwiedzenie P. W. K. O tym 
„obywatelskim obowiązku" mówił 
również następnie r. Rzadkiewicz, 
ostro występując przeciwko przewo­
dniczącemu Rady, który, jakoby 
chciał klasyfikować Radę na bied­
nych i bogatych, co może urażać am­
bicję radnych.

W rezultacie klub porozumienia 
gospodarczego zredagował wniosek 

w myśl intencyj przewodniczącego, 
aby 4.000 zł. 6kreśnł do 2.000 tys. zł. 
oddając je prezydjum Rady do dy­
spozycji i rozdziału wedle uznania 
pomiędzy radnych jadących na 
P. W. K. Wniosek ten odrzucono gło­
sami socjalistyczno - jedynkowemi i 
kwotę 4.000# zł. utrzymano.

Wydaje się nam niezmiernie dziw­
ne to „obywatelskie stanowisko*4 pa­
nów radnych, za pieniądze płynące z 
podatków ogółu obywateli. Takie 
spełnienie „obowiązku obywatelskie­
go" jest niezmiernie łatwe, niewiado­
mo jednak, czy spotka się ono z u- 
znaniem społeczeństwa.

Niemniej charakterystyczna dy­
skusja była przy omawianiu spłaty 
długów. ' . , . .

Debaty nad poszczegolnemi działa­
mi przedstawiały się następująco:

Dział I, administracja ogólna. Wy­
datki wynoszą 986.081 zł. W dziale 
tym znajduje się również owe 4.000 
zł. na wyjazd radnych na P. W. K.

Mścicielka będzie ukarana
a ofiara zemsty z radości podskakuje.

Podobno najbardziej okrutnemi 
i mści we mi istotami na świecie są ko­
biety. W kwestji zemsty pomysło­
wość ich jest nieograniczona, choć 
czasami obracająca aię przeciwko 
nim samym.

W Ząbkowicach mieszka Mar ja 
Dziedosz, dźwigająca już piąty krzy­
żyk na ramionach.

Marja Dziedosz jest niewidoma. 
Kalectwo to zasadniczo wpływa łago­
dząco na charakter, tutaj jednak by­
ło odwrotnie.

Marja Dziedosz kłóciła 6ię z sąsiad­
ką. żywiła głęboką urazę w sercu 
i przemyśli wała nad zemstą. W dniu 
1 lipca wzięła kijek w rękę i masze­
ruje przez Jas Ząbkowicki. Przeszła 
las, przychodzi na posterunek policji 
i powiada:

l— Panie komendancie, dzisiaj ra­
no szłam sobie powolutku przez las, 
a była to godzina 3 rano, aż tu wpa- 
dło na mnie dwóch andrusów i—
- Co u. Ł . .
— Oj, panie komendancie, żeby ich

dla panów radnych na PWK.
R. Wolff: W zestawieniu z prelimi­

narzem na rok 1928-29 — dział ten 
powiększony został o 212 tys. zło­
tych, a w zestawieniu z wykonaniem 
budżetu w roku ubiegłym o 91 tysię­
cy złotych Stawiam wniosek o skre­
ślenie 4 tys. zł. na wyjazd na P. W. K. 
Jeżeli miasto nie może płacić zobo­
wiązań i długi wzrastają z roku na 
rok, to nie można pozwalać sobie na 
takie luksusiki. Kto chce jechać, 

.niech jedzie, ale dlaczego kosztem 
Rady miejskiej.

Proponuję skreślenie jednego ław­
nika decernenta. Jeżeli budżety są 
takie siostrzane, a dawniej było 3-ch 
członków zarządu płatnych, dlaczego 
obecnie ma być czterech.

W dalszym ciągu składano wniosek 
o rdukcje personelu azasowego z 
tych samych powodów, oraz o skre­
ślenie 15.000 zł. z pozycji zapomogi 
i renumeracje, ponieważ w innym 
dziale znajduje aię pozycja 48 tys. zł. 
na różne, normalnie nie wykorzysty­
wane, a z której można będzie te wy­
płaty uskutecznić. Proponuję prze­
niesienie pozycji na szycie akt w 
sumie 19 tys. zł. do straży ogniowej, 
gdzie te rzeczy mogą być wykony­
wane.

Przewodniczący dr. Pawełek. Uwa­
ża, że nie powinno się skreślać cał­
kowicie kwoty na wyjazd na P. W. K. 
a jedynie zmniejszyć.

R. Salak: Uważam, że nie można 
na poczekaniu decydować o spraw­
ności administracji i możliwości 
oszczędności. Trzeba wyłonić odpo­
wiednią komisję dla zbadania tej 
sprawy i jej uwagi uwzględnić przy 
układaniu budżetu w przyszłości.

Prezydent Marczyński; W celu zba­
dania sprawności pracy administra­
cyjnej nawiązano kontakt z Instytu­
tem psychotechnicznym. Przyjedzie 
specjalista, który będzie badać <x> się 
da ulepszyć. Nawał pracy jest o- 
gromny, stale są nadgodziny. Drugi 
ławnik decernent je6t konieczny, a i 
dla trzeciego też znalazłoby się miej­
sce.

R. Michael: Godzimy się na skre­
ślenie kwoty na wyjazd na P. W. K. 
do 2.000 zł. i oddanie jej do dyspozy­
cji prezydjum Rady m. Stwierdzam, 
że poprzedni zarząd miał macanie 
więcej pracy w związku z ogrom-ną 
ilością robót inwestycyjnych. Obecny 
zarząd tych prac nie będzie prowa­
dził, bo kanalizacja skończona, za­
kładanie wodociągu kończy się i t. d. 
Dlaczego jeżeli dawniej wystarczało 
na administrację 865 tys. złotych o- 
becnie ma nie wystarczyć. To tamo 
tyczy się zarządu. Przy takim ogrom­
nym nawale nowych prac inwesty­
cyjnych, gdy zarząd -pod względem 
intelektualnym stał niżej od obecne­
go wystarczało 3 członków, a obecnie 

l musi być 4-ch.
R. Rzadkiewicz: Przeciwstawia się

■— No, gadajcież prędko!
— Ano ło już powiem... zniewolili 

mnie. A nasłała ich moja sąsiadka, co 
ma do mnie złość.

Komendantowi coś się niewidziało 
aby babina prawdę mówiła, wdrożył 
śledztwo, zbadał świadków, którzy 
widzieli Marję Dziedosz idącą przez 
las, ale nie widzieli, aby znajdowała 
się w jakiej opresji. Wzywa przeto 
„poszkodowaną" do siebie i mówi:

— No gadajcie naprawdę jak to 
było, bo już wszystko wiem, a jak 
zełgacie, to pójdziecie do aresztu.

— He, jak pan komendant wie, to 
już powiem, że chciałam swoją sąsiad 
kę do kreminału zaprowadzić, za to 
co mnie prześladuje i ułożyłem sobie, 
że jak zeznam co nasłała na mnie an- 
drusów to będzie najlepiej.

Taki oto plan piekielny zemsty u- 
lożyła Mar ja Dziedosz, który zamiast 
dotknąć jej sąsiadkę, skończy się fa­
talnie dla niej samej.

A sąsiadka pewno z radości ood- 
skakuie,

wszystkim wnioskom zgłoszonym
W głosowania wnioski oszczędno­

ściowe klubu porozumienia gospo­
darczego zostały odrzucone.

Dział II. Majątek komunalny za­
myka się w wydatkach sumą 34586 
złotych.

R. Wolff, zgłosił wniosek, aby w 
domach miejskich podnieść czynsz w 
celu utrzymania samowystarczalno­
ści. Obecnie przynoszą one niedobór 
w kwocie 52.545 złotych.

Wniosek ten większość socjali­
styczno-jedynkowa odrzuciła.

Dział III. Przedsiębiorstwa komu­
nalne, bilansuje się na zero, ponieważ 
są samowystarczalne.

Dział IV. Spłata długów, przewi­
duje na spłatę długów sumę 566.595 
złotych.

R. Michael: Proponuję wstawienie 
do budżetu kwoty pożyczki zaciąg­
niętej na kupno akcji Elektrowni, w 
sumie 290 tys. zł. Na spłatę tej po­
życzki figuruje tylko 50 tys. zł. tym­
czasem uchwała Rady miejskiej z 
lutego mówi wyraźnie, że plan spłaty 
tej pężyczki musi być uwidoczniony 
w budżecie -na rok 29-30. W dalszym 
ciągu w dziale tym uważam za ko­
nieczne umieszczenie kwoty na spła­
ty pożyczki ulenowskiej w sumie 
2.5tX) tys. zł. Wówczas budżet zwy­
czajny będzie deficytowy, ale sytua­
cja miasta stanie się widoczną i trze­
ba będzie się poważnie zastanowić 
nad tem zagadnieniem. P. referent 
mówił, że władze nadzorcze takiego 
budżetu nie zatwierdzą. Czyż uważa­
my władze nadzorcze za tak winne, 
że nie znajdują tego wybiegu?

Trzeba sprawę postawić jasno z 
całą świadomością i wyczuciem od­
powiedzialności. Stawiam wniosek, 
aby dług ten postawić jako zagadnie­
nie dnia powszedniego.

Prezydent Marczyński; Uważa, że 
nie można wstawić spłatę pożyczki 
na kupno akcji Elektrowni do bud­
żetu ponieważ spłata jej zostanie 
prolongowana, a gdyby się wstawiło 
to budżet się nie zrównoważy. Stwier 
dzam, że tego rodzaju wnioski uwa­
żam, że wynikają albo z nierozumie- 
nia, albo ze złej woli.

Co się tyczy pozycji 2 i pói miljo- 
na złotych, to wyjaśniałem już, że w 
sprawie tej toczą się pertraktacje i 
władze bankowe godzą aię na wsta­
wienie tej ceny do budżetu nadzwy­
czajnego.

R. M*chael: P. prezydent powie­
dział, że albo nie rozumiemy, albo 
kieruje nami zła wola. Nie wiem ile 
p. prezydent pracuje lat w samorzą­
dzie, co do mnie to pracuję już 10 
lat i załatwiałem niejedną pożyczkę 
i przeważnie załatwiałem dobrze. 
Znam natomiast samorządowców, któ 
rzy zaciągali pożyczki lekkomyślnie, 
bez obliczenia stawiając miasto w 
niezwykle ciężkiej sytuacji. Go do 
złej ■woli, to prezydent [x>folgował 
sobie i na razie nie chcę kroczyć po 
drodze, do której prowokuje mnie 
p. prezydent. Jeżeli aię domagamy 
wstawienia do budżetu sumy 290 tys. 
zł. to dlatego, że taka jest uchwała 
Rady miejskiej, którą zarząd musi 
honorować.

Wnioski klubu porozumienia go­
spodarczego odrzucono. Radny Mi­
cha cl zastrzegł 6obie votum separa­
tum. _

Dział V, długi i place zamyka się 
sumą 454.915.22.

Radny Rudzki postawił szereg 
wniosków oszczędnościowych. Jeden 
w tonie poprawki, został uwzględ­
niony, wniosek < dr< czony do nastę­
pnego posiedzenia wobec równości 
głosów. Pozatem przeniesiono do 
budżetu nadzwyczajnego sumę na 
tynkowanie domów w kwocie 20 tys. 
złotych.

Dział V a, pomiary i plany, w kwo­
cie 51.008 złotych przyjęto w ca­
łości.

Wczoraj odbyło się za­
siedzenie budżetowe. Dzif 
zbierze się Rada miejska.

PO- 
•nież

Zanisuicie sie do
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Program radjowy
X na czwartek 4 lipca 1929 r. 

KATOWICE:
16.15 — Komunikaty Polsk. Związku Zrzeszeń 

Gospodarczych Woj. Śl.
16.50 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 

dzieci i młodzieży p. t. „Król chłopków"
17.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.25 — Lektura. Wyjątki z literatury pol­

skiej (p. Zdeńka Topolska).
17.50 — Transmisja z Poznania. Komunikaty 

Powszechnej Wystawy Krajowej.
18.00 — Koncert popołudniowy z Warszawy. 
19.00— Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­

gramu na dzień następny oraz komu­
nikat Teatru Polskiego w Katowicach.

19.30 — Transmisja z Warszawy. Wieczór 
poświęcony uczczeniu święta narodo­
wego Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

22.15 — Komunikat meteorologiczny i P.A.T. 
z Warszawy.

22.45 — Koncert: Beethoren. V. Symfonja 
C-moll op. 67.

Przyłapanie bandy 
PRZEMYTNIKÓW.

Wczoraj czeladzkiej policji wywiado­
wczej udało się nakryć bandę przemytni 
ków, złożoną z kilku O6Ób, oraz skonfi­
skować kilkadziesiąt kilogramów ro­
dzynków-, pochodzenia zagranicznego. 
[Banda, która miała sw ą siedzibę w Cze­
ladzi nie spodziewała się „wsypy", to 
łteż na widok policji, towar który, celem 
(dalszego transportu pakowano w mnie 
ipłócaenne torebki, usiłowano ukryć. Kil­
ku z obecnych próbowało nawet uciecz­
ki, którą jednakże policja udaremniła. 
IJedną z uczestniczek bandy zdążono już 
z towarem wyekspediować, jednak po­
licja, która zarządziła natychmiastowy 
pościg ujęła ją między Piaskami a Sosno 
rwcem. Ze względu na prowadzone śledz­
two szczegółów na razie podać nie mo­
żemy.

Do kompletu
I CZWARTY SIĘ ZNALAZŁ.

Donosiliśmy o unicestwionym w porę 
przygotowaniu komunistów w Sosnow­
cu do zbrodniczej akcji w czasie Kon­
gresu Eucharystycznego, ktnzy przygo­
towywali się do rozrzucenia bibuły ko­
munistycznej. Policja aresztowała wów­
czas trzech diziałaczów komuny, gdy na­
radzali się jak swe zbrodnicze plany zre 
alizować.

Onegdaj aresztowany został do kom­
pletu czwarty z tej paczki Feliks Sulkow­
ski (ul. Sucha 40) ojciec chrzestny are­
sztowanego Srogi. U Sułkowskiego zna­
leziono powielacz do odbijania odezw 
oraz kilkanaście kilogramów przygoto­
wanego papieru na ulotki. Do „pracy" 
nie mógł przystąpić z powodu aresztów a 
nia wspólników w sobotę 29 ub. m.

Kronika Zawierał.
X NA DZWONY KOŚCIELNE i restau­
rację złożono następujące ofiary, za któ 
re komitet składa serdeczne „Bóg za­
płać": M. Koczerba 5 zł., W. Grabowska 
1 zł„ B. Darmotn 1 zl., Z. Furgał 2 zl., St. 
Pacan 1 zł., J. Maciejczyk 50 gr., M. Bry­
ła 50 gr., ]. Żywiolek 50 gr., J. Piechocki 
50 gr., W. Stańczyk 50 gr., P. Wąs 1 zl., 
W. Nieszpauer 60 gr., M. Żurek 1 zl., A. 
Nowacka 5 zł., 'L. Korcówna 80 gr., M. 
Wojciechowska 1 zl., K. Szyja 2 zł., St. 
Dziąbek 5 zł., M. Majewski 2 zł., M. No­
wacka 4 zł., M. Grzebieniow-a 2 zł., A. 
Kwasowa 2 zl., H. Mytykoweki 2 zł., K. 
Rejewski 2 zł., M. Grabowski 2 zl., F. 
Lutyn 10 zl., Br. Grycnerowa 1 zł., St. 
Zarzycka 3 zl., C. Szczyiglowa 2 zł., E. 
Ba.ldowska 1 zł., J. Mygowa 50 gr., St. 
Szastakowa 3 zł., M. Banasikow-a 3 zl., St. 
Nowacki 3 zł., ogółem 71.40 zl.
X TRAGICZNY EPILOG NIESNASEK 
MAŁŻEŃSKICH. Wczorajszej iiocy pod 
pociąg osobowy pod Nieradą rzuciła się 
35-letnia mieszkanka Zawiercia, Franci­
szka Kurdybelska, p rnosząc śmierć na 
miejscu. Przyczyi.ą tragicznego kroku 
były nieporozumienia małżeńskie i bie­
da, jaka się wkradła do domu Kurdy- 
belskich skutkiem nieróbstw-a męża. Nie 
szczęśliwa samobójczyni osierociła dwo­
je dzieci.
X AWANTURY W FAFBRYCE. Za 
■wszczęcie awautury w fabryce E. Erbe 
został pociągnięty do odpowiedzialności 
robotnik Władysław Bryła, zam. Weso­
ła 3.
X OPILSTWO. Jak zwykle po pierw­
szym daje się zauważyć wzmożone za­
miłowanie alkoholowe. Zamieszkałego 

ul, Pilsudskkfio 2Ó. Piotat Borowi­

ka osadzono w komisairjacie do wytrze­
źwienia.
X NAŁOŻYĆ KAGANIEC TERMINA­
TOROWI. W zakładzie mechanicznym 
p. J. Gruszczyńskiego zatrudniony jest 
jako terminator niejaki Grzybieluch. 
Wyrostkowi temu, który kąsa, należy 
nałożyć kaganiec. Przedwczoraj Grzy­

Zycie gospodarcze.
Bogactwo żywego inwentarza w Polsce.

PRZEDSTAWIA ON WARTOŚĆ 4 MILJARDÓW ZŁOTYCH.
Na Powszechnej Wystawie Krajo­

wej w Poznaniu otwarto wielką wy­
stawę zwierzęcą, która potrwa do 7 
lipca.

Warto przy tej sposobności uprzy­
tomnić sobie, jakie miejsce w Euro­
pie zajmuje Polska pod względem 
stanu posiadania koni, bydła, trzody 
chlewnej i owiec.

Według obliczeń statystycznych E. 
Szturm de Strema, zebranych w książ 
ce pod tytułem „Inwentarz żywy w 
Polsce" — Polska w 1927 r. posiadała 
koni 4.127.000, bydła — 8.602.000, o- 
wiec — 1.918.000 i świń — 6.333.000 
W porównaniu z innemi państwami 
Europy, Polska zajmuje pierwsze 
miejsce co do ilości posiadanych koni.

bieluch rzucił się bez zdania racji na ro 
zno6icieJa „Kurjera Zachodniego" i u- 
sryzł go silnie w policzek, rannego opa­
trzyło ambulatorjum Kasy chorych. Na­
leżałoby zbadać przez urząd zdrowia, 
czy Grzybieluch nie jest chory na wście 
bliznę.

W ilości bydła zajmuje Polska 
miejsce trzecie, a w ilości trzody 
chlewnej — drugie miejsce. Wartość 
ogólna inwentarza tego wynosi z górą 
4 miljardy złotych.

Mówiąc o hodowli koni w Polsce, 
trzeba podnieść, iż Polska obfituje w 
typ konia t. zw. włościańskiego, któ­
rego jedyną zaletą jest wytrzyma­
łość oraz niewybredność w paszy.

W dziale bydła sytuacja jest nie­
mal identyczna. Co do trzody chlew­
nej, to robimy z roku na rok znaczne 
postępy, o czem świadczy wzmagają­
cy się wywóz. W r. 1927 — 28 liczba 
wywiezionych świń wynosiła 
1.134269 sztuk.

RYNKI WEŁNIANE.
Fabryki bielskie w związku ze 

spadkiem cen surowców, obniżyły je­
szcze bardziej ceny swych wyrobów 
gotowych. Stan zamówień na sezon 
zimowy jest stosunkowo dobry, nie do 
równuje jednak rozmiarom zeszłoro­
cznego zbytu, przyczem pogorszyły 
się również ceny, zwłaszcza w tranza- 
kcjach z zagranicą.

Fabryki wyrobów wełnianych o- 
kręgu łódzkiego przeszły przeważnie 
na 3 do 4 dni pracy w tygodniu przy 
równoczesnem urlopowaniu dużej ilo­
ści robotników. Naogół stan zatru­
dnienia wynosi obecnie około 30 proc. 
Redukcja dotknęła nietyłko firmy łó­
dzkie, ale zastosowali ją również prze 
mysłowcy tomaszowscy. Przypusz­
czalnie ograniczenie produkcji przy­
czyni się do pewnego stopnia do pole­
pszenia się sytuacji. Sezon letni na­
leży uważać za stracony. Fabryki 
wełniane pracują, jeśli chodzi o towa­
ry letnie, wyłącznie na skład, ponie­
waż tranzakcje dochodzą do skutku 
w nielicznych tylko wypadkach. 
‘Część fabryk rozpoczęła produkcję 
na sezon zimowy. Przemysł pokłada 
wielkie nadzieje w tym sezonie, gdyż 
towarów zimowych w hurtowniach 
jest stosunkowo nie wiele. Hurtowni­
cy skarżą się również na zupełny 
brak ruchu. Tranzakcje zawierane 
są na minimalne sumy. Takiej ciszy
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nie notowano w Łodzi już dawno. Ku­
pcy mają nadzieję, że w jesieni na­
stąpi na rynku poprawa, ponieważ 
żniwa zapowiadają się w roku bieżą­
cym bardzo dobrze, wskutek czego 
poważny konsument wyrobów włó­
kienniczych — wieśniak, będzie mógł 
nabywać towary w większych ilo­
ściach. Ceny materjałów wełnianych 
zmianie nie uległy. Również warun­
ki pokrycia nie zmieniły się, obowią­
zuje bowiem nadal długoterminowy 
kredyt. Uchwały poszczególnych kon­
wencji nie są dotrzymywane, wię­
kszość bowiem firm w obecnych wa­
runkach nie może pozwolić sobie na 
stawianie wymagań swym odbiorcom, 
ponieważ zależy jej na odbiorcach. 
Wypłacalność jest zła, ilość protestów 
nic zmniejsza śię. Ponieważ na koniec 
czerwca wystawiono dużą ilość wek­
sli, zachodzi obawa, że ultimo czer­
wcowe będzie jeszcze trudniejsze, a- 
niżeli majowe.

W wytwórniach białostockich ruch 
jest dość znaczny, ze względu na 
wzrost zamówień zagranicznych. Po­
nieważ zapotrzebowanie na rynku 
krajowym od pewnego czasu stale się 
zmniejsza, przemysłowcy dostosowu­
ją swą produkcję do wymogów ryn­
ków wschodnich i przechodzą powoli 
zupełnie na eksDort.

spodarcza.
2.218 sztuk. Zmniejszyła sdę natomiast do­
stawa na rynek czeski, gdzie ogólny spęd 
towaru polskiego ograniczył się w maju do 
112206 sztuk z czego z okręgu tutejszego wy 
słano 6.450 sztuk. Razem z Polski wyekspor­
towano w maju do Czechosłowacji i Austrji 
44.172 sztuki, w tem b.658 z zach. Małopolski.

CŁO PRZYWOZOWE NA WIEPRZE W 
CZECHOSŁOWACJI. W myśl ustawy o 
cłach agrarnych podwyższa Czechosłowacja 
stopniowo cło przywozowe na trzodę chlew­
ną. W chwili obecnej cło to wynosi 72 kor. 
od sztuki. Z dniem 1 lipca cło zostanie pod­
wyższone o dalszych 10 koron i wynosić bę­
dzie 82 kor. od sztuki. Podwyższenie to sto­
sowane jest do wieprzów o wadze 10 — 120 
kilogramów.

ANGLIA ZNÓW PODNOSI STOPĘ PRO- 
CENTOWĄ. Bank Angielski wysłał w ty- 
fodniu ubiegłym złota w sztabach za 1 mi- 
jon funtów do Ameryki i za 1.8 milj. Ł. do 

Niemiec. Łącznie z poprzedniemi transporta­
mi stracił Bank angielski w ciągu 10 dni 
prawie 8 miljonów Ł. ze swych zapasów 
złota. To też koła giełdowe spodziewają się 
w najbliższych dniach podwyżki dyskonta 
przez Bank Angielski o 1 proc.

EKSPANZJA FRANCUSKICH BANKÓW 
W ŚRODKOWEJ EUROPIE. Na walnem ze­
braniu Banąue des Pays de TEurope Cen­
trale, będącego takie następcą austrjackiego 
Laenderbanku omawianą była sprawa dal­
szego aliinentowania kredytem krótkotermi­
nowym Europy środkowej, co uchwalo.no,. a 
przy tej okazji dowiedział się szerszy świat 
finansowy o wpływach i koneksjach banków 
francuskich .Banque des Pays pracuje w 
łączności ze znanym bankiem Banąue de 
Paris et des Pays Bas, tak we Francji jak i 
w Austrji, zaś w Czechosłowacji posiada 
większość w Banku dla handlu i przemysłu 
na Węgrzech w węgierskim Bauku ekspor­
towym i wekslowym, w Rumunji ban ca de

86 TYS. POLAKÓW WYEMIGROWAŁO 
W DWÓCH MIESIĄCACH. W marcu b. r. 
wyemigrowało z Polski 34.290 osób, w kwie­
tniu zaś 56.022- osób, razem 90.302 osoby. Po­
wróciło do Polski w tych dwóch miesiącach 
5.715 osób, czyli nadwyżka wychodźctwa nad 
reemigracją wynosiła 86.587 osób.

NIEPOTRZEBNY HARACZ DLA ZAGRA­
NICY. Wedle obliczeń Ligi Samowystarczal­
ności gospodarczej w ciągu dwóch ostatnich 
lat Polska sprowadziła z zagranicy towa­
rów. które nabyć można było w kraju za 
miljard 690 milionów złotych. Ze względu na 
to. iż import odbija się niekorzystnie na na­
szym bilansie handlowym, Liga Samowy­
starczalności gospodarczej prowadzi propn- 
zandę wśród społeczeństwa aby nakłonić 
je do poprzestawania na swoiem i o ile moż- 
Siości niewydawanie pieniędzy na towary 
zagraniczne, które można dostać w kraju.

ŚLĄSKIE KOPALNIE 1 CYNKOWNIE. 
Dnia 28 czerwca b. r. odbyło się w gmachu 
towarzystwa administracyjnym w Katowi­
cach doroczne walne zebranie akcjoąarju- 
szów Sp. Akc. Śląskie Kopalnie i Cynkow- 
nie. Na zebraniu zastąpione było ogółem 
564.470 głosów. Przewodniczył obradom pre­
zes rady nadzorczej baron Jacąucs de Neuf- 
lize. Po przyjęciu do wiadomości sprawoz­
dania za rok obrachunkowy 1928 udzielono 
zarządowi i radzie nadzorczej jednogłośnie 
absolutorium. Zebranie uchwaliło jedno­
głośnie wypłacenie za rok operacyjny 1928 
dywidendy wysokości 8 proc, od akcyj za­
sadniczych i akcyj uprzywilejowanych. Dy­
widenda zostanie wypłacona z 1 lipca 1929 
roku. Skład rady nadzorczej pozostaje bez 
zmiafly.

ILE WYWOZIMY NIEROGACIZNY DO 
AUSTRII I CZECHOSŁOWACJI. Sytuacja 
na rynku austrjackim bez zmiany. Spęd z 
Polski utrzymał się w granicach z kwietnia, 
gdyż dostarczono na rynek wiedeński w i 
mąju 32.966 sztuk, z czego z okręgu Izby I 

Credit Roman, w Polsce w Warszawskim 
Powszechnym Banku Kredytowym.

W miarę konsolidowania się rynku finan­
sowego w Europie środkowej, wzmagała się 
działalność tego Banku, najwydatniej w Au- 
strji, co w sprawozdaniu podkreśli! b. am­
basador Cambon, a nawet wyraził się opty­
mistycznie, że kryzys austrjacki można u- 
ważać za skończony, a temsamem Bank chę­
tnie poprze Austrję w jej interesach pie­
niężnych.

Bank angażuje się wprawdzie także w kre 
dycie długoterminowym, zasilając kredytem 
szczególnie handel między Francją a Euro­
pą centralną. W bilansie Banku figuruje ja­
ko wyraz tego pozycja .Akcepty" na 46 mi- 
ljonów fr. Bank zaangażował się wydatnie w 
stosunkach z Societe ranisienne de Reeskom 
pte, w bułgarskiej i rumuńskiej Dożyczce 
stabilizacyjnej.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 3.7.

AKCJE: Bamk Polski 160.00, B. Zw. 
Spółek Zarobk. 78.50, El. w Dąbrowie 
90.00, Siła i Światło 125.00, Starachowice 
26.50—25.00, Modrzejów 25.25—25.00, Poż 
Dolarowa 5 proc. 58.50-57.50—58.00, Poż 
Inwest. 4 proc. 106.50—106.25^iemskie 
Kredyt. 4 i pól proc. 49.00.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.24, Paryż 54.88.50, Wiedeń 
125.37, Praga 26.38.75, Włochy 46.67.50, 
Szwajcarja 171.52, Holandja 358.10.

Tendencja dla akcyj i waluit niejedno­
lita.

Kronika Olkuska.
X Z „TYGODNIA" P. C. K. W OLKU- 
SZU wpłynęło dotychczas zl. 807.13 gr. 
Zebranie tej sumy należy zawdzięczać 
przedewszy&tkiem staraniem pań: Czarto 
ryskiej, Giedroyciowej, L. Giedroyció- 
wnie, A. Henzoldtowej, S. Henzoldtó- 
w,nie, Kuźniakowej, Kraczkiewiczównie, 
Kościńs-kiej, Lipkowej, Malewskiej, Mi- 
szczykowej. Opolskiej, Potokowej, Pres 
sowej, Stamirowskiej, Stolarskiej, Voyd 
towej, Zerykierowej, Zelaźkiewiczowcj 
i Zubówinie, k torem Zarząd Oddziału P. 
C. K. składa serdeczne podziękowanie.

Z Wolbromia i Sławkowa jeszcze ze­
branych ofiar nie złożono.

Tragiczny zgon 
PROFESORA POLITECHNIKI 

LWOWSKIEJ.
W majątku własnym w Jaworowic na 

Wileńszczyźnie zginął tragiczną śmier­
cią przy ścinaniu drzewa przygnieciony 
spadającym pniem śp. Paweł Wędzia- 
golski, profesor politechniki warszaw­
skiej. Śp. Wędziagolski był jednym z 
najwybitniejszych architektów polskich.

Napad bandycki
ODPARTY.

W nocy około godz. 2-ej właściciel re­
stauracji Oskar Hanke w Łodzi usły­
szał podejrzane szmery. Restaurator wy 
skoczył z łóżka i wybiegł z mieszkania 
ze swym rasowym wilkiem. Na jkkIwó- 
rzu ujrzał trzech osobników, którzy wy­
łamywali drzwi stajni. Jeden ze złoczyń­
ców rzucił się na Hankego i zadał mu no 
żem sprężynowym cio6 w ramię. Dzielny 
restaurator wyrwał jednak nóż z ręki 
bandyty i w obronie własnego życia u- 
derzyl go trzykrotnie w pierś. W tej wła 
śnie chwili na podwórzu zjawiło 6ię kil­
ku lokatorów domu, zbudzonych odgło­
sami walki. Puścili się oni w pogoń za u 
ciekającymi włamywaczami, lecz nie zdc 
lali ich przyłapać. Dopiero po upływie 
kilku godzin udało się aresztować ranne 
go złoczyńcę, dwaj inni zdołali zbiec.

Tragiczny wypadek
SAMOCHODOWY NA ŚLĄSKU.

W miejscowości Gostyń, pow. Pszczyn 
6kiego zdarzył 6ię tragiczny wypadek 
samochodowy. Z Łazisk zdążał samochód 
kierowany przez 35-letniego Pawła Zem 
boka, dyrektora powiatowej kasy komu 
nalnej w Pszczynie i wiceprezesa po­
wiatowego związku powstańców ślą­
skich. Na równej szosie w Gostyniu z 
niewyjaśnionej dotąd przyczyny samo­
chód najechał na drzewo, ulegając u- 
szkodzeniu. Kierowca samochodu o- 
dniósł tak ciężkie obrażenia, iż po kilku 
minutach, namaszczony olejami św. 
przez miejscowego proboszcza Gostynia 
zakończył życie. Śp. Zombok był bardzo 
zasłużonym działaczem narodowym i spo 
lecznym, odznaczony kilkakrotnie za za 
sługi położone dla sprawy polskiej. Na 
miejsce wypadku wyjechał m. in. staro­
sta pszczyński dr. Jarosz. Po przeprowa­
dzonej komisji, zwłoki przewieziono *»>*- 

I tomabćilem do Pszczyjny.

uchwalo.no
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Pamiętne dni
W msrORJI PWK.

Poznań, 1 lipca.
Niebywałego nagięcia w ruchu przy­

jezdnych na Powszechną wystawę Kra­
jową dosięgły dni 29 i 30 czerwca rb. 
Złożyły się ne to: nie notowany dotych­
czas napływ przyjezdnych w związku 
z największą imprezą zjazdową Wszech- 
słowiańskim Zlotem Sokolstwa, dalej Ty 
godniean rolniczym, połączonym z naj­
większą w Europie wystawą zwierząt 
hodowlanych oraz całym szeregiem zja­
zdów i kongresów, które w. roku bieżą­
cym z racji PWK. odbywają się w Po­
znaniu. Poza tem, korzystając z dwóch 
dni świąt, wybrało się do Poznania ca­
ły szereg wycieczek zbiorowych i kilka­
naście tysięcy osób przybyłych poje­
dynczo.

Hotele wszystkie były zajęte, tak sa­
mo kwatery masowe i w domach prywa 
tnych, któremi dysponuje Biuro kwate­
runkowe jeśli się zważy, że bardzo wie 
le osób przybyło bezpośrednio do swych 
rodzin, krewnych i znajomych, nie ko­
rzystając z kwater M. B. K„ to ogólną 
liczbę przyjezdnych ustalić należy na o- 
koło 70 tysięcy orób. Ruchu, jaki pano­
wał w mieście i na terenach Wystawy 
trudno opisać słowem. Poza gośćmi przy 
byiemi specjalnie na Wystawę, dziesiąt­
ki tysięcy mieszkańców Poznania, korzy 
stając ze świąt, zwiedzało tak samo te­
reny wystawowe. Wogóle liczba osób 
zwiedzających, która przeszła przez tere 
my wystawowe w ciągu ostatnich dwóch 
dni czerwca, dosięgła sumy 200 tysięcy.

O ile Wystawa jako taka ściągnęła 
wszystkich przyjezdnych, o tyle wielka 
impreza, jaką jest Wystawa zwierząt 
hodowlanych, oraz wspaniałe widowisko 
alegoryczne p. t. „Zaślubiny Wisły z 
Bałtykiem", wystawione z udziałem ty­
siąca osób x racji Wązechsiowiańskiego 
Zlotu Sokolstwa na arenie PWK. i aircy- 
ciekawe ognie sztuczne, urządzane, z na­
kładem wielkich kosztów, przez dyrek­
cję PWK.' powiększyły frekwencję do 
nienotowanej dotychczas wyżej wymie­
nionej wysokości.

Szczery entuzjazm jaki panował w 
mieście z racji budującej manifestacji 
wszechełowiańakiej tężyzny ducha i u- 
czuć braterskich, kierowany był pod a- 
dresern Powszechniej Wystawy Krajo­
wej, która wspaniałością swoją i ogro­
mem pozwala manifestować tężyznę na­
rodu podskiego wobec całego świata.

T. R.

Polskie ekipy lotnicze
W GOŚCINIE U OBCYCH.

Dnia 1 b.m. powróciła z Francji do 
Warszawy polska ekipa lotnicza z 
mjr. Konarskim na czele, która bra­
ła udział w zawodach Aeroklubu 
Francuskiego i Federacji Narodowej 
lotników francuskich w Le Bourget 

fpod Paryżem.
Ekipa bawiła we Francji przeszło 

dwa tygodnie i odbyła podróż według 
następującej trasy: Warszawa — Ber

ARMSTRONG UYŁNGSTONE.

Wbrew oczywistości. 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGD ANI.

117) •-----
MaxweJl był nałogowym zbrodniarzem, nie 

mógł zatem znieść przez dłuższy czas spokojne­
go życia. Począł więc planować i przeprowadzać 
rozmaite kradzieże i włamania, zmuszał przytem 
bankiera, by mu towarzyszył w tych wyprawach, 
ukrywał u siebie zrabowany łup i żeby przewoził 
go w swoim samochodzie do miasta.. Korzystał 
przytem z tego, że w razie podejrzeń — Jasper 
Rossiter — bostwo miasteczka — zawsze był go­
tów dostarczyć mu pożądanego alibi. Na miej­
scach zbrodni zostawiał jak najskrzętniej odciski 
butów, które ukradł tutejszemu wieśniakowi, 
Fredowi White. Łup swój kierował do Chicago, 
gdzie miał wspólników. To wszystko doprowa­
dzało Rossitera do rozpaczy.

Z biegiem lat wyłonił się jeszcze jeden punkt, 
który przyśpieszył rozwiązanie tego okropnego 
konfliktu: uroda Leonji Lepretre poczęła przemi­
jać, coraz trudniej więc było o bogatych wielbi­
cieli, którzyby zaopatrywali ją w środki niezbęd­
ne do zbytkownego życia, bez którego nie rozu­
miała egzystencji. Wobec tego poczęła żądać pie­
niędzy od Rossitera, coraz częściej odwołując się 
do owego nieszczęśliwego listu. I ona więc nadu­
żywała nadmiernie jego cierpliwości.

Sytuacja zaostrzyła się jeszcza bardziej

lin—Nancy—Reims — Le Bourget — kpi. Pamntą, por. Grzybowskim i por. 
Strassburg — Praga •— Warszawa. Bajem na konkursy lotnicze Aero-

Dnia 30 czerwca odleciała do Buka- klubu Rumuńskiego, 
reszto druga polska ekipa lotnicza z

Przełom w sztuce pływania
Zacznijmy pływać jak krowy.

Amerykański uniwersytet Stanu 
Pcnsylwanja zorganizował w Filadel 
fji specjalny Instytut badań, w któ­
rym poddane są obserwacji różne 6po 
6oby pływania zwierząt ssących.

Badania te prowadzi profesor Zyg­
fryd Napthali wraz z doktorem Salo­
monem Baruchsonem.

Celem tych badań jest ulepszenie 
sposobów pływania człowieka. Zasa­
da jest dość oryginalna, ale pozba­
wiana realnej podstawy. Dotychczas 
w sztuce pływania człowiek brał pod 
uwagę zachowanie się w wodzie żab 
i ryb. W Filadelfji powiedziano sobie 
że kryterjum to dla człowieka jest 
nierealne, że raczej trzeba wziąć pod 
uwagę, jak bliższe nam ssaki radzą 
sobie w wodzie i do nich dostosować 
naszą sztukę pływania.

Wzięto też pod obserwację okazy 
ssaków różnych gatunków.Wszystkie 
poruszenia w wodzie każdej części 
ciała obserwowanych zwierząt 6ą do­
kładnie rejestrowane za pomocą spe­
cjalnych automatycznych aparatów 
tak, że mogą być z całą ścisłością od­
dane. Najcenniejsze rezultaty osiąg­
nięto z obserwacji najlepiej człowie­

Za pocałunek 50 dolarów 
płaci się w Ameryce.

W niektórych miastach Sternów Zjcxi.no 
czwnych istnieje od stu lat ustawa zaka­
zująca „całować się w miejscach publi­
cznych".

Ponieważ w ostatnich czasach coraz 
częściej zdamzają eię wypadki karygo­
dnego gwałcenia owej purytańskiej za­
sady, grono cnotliwych niewiast wysto­
sowało do rady miejskiej New Yorku 
gwałtowny protest, oraz wystąpiło z pro 
pozycją wzięcia czynnego udziału w ści­
ganiu przestępców.

Policja nowojorska zaangażowała te­
dy kilkadziesiąt pań w charakterze wy­
wiadowczym i wysłała je na miasto.

Jednocześnie ogłoszono w pismach, że 
każdy gentleman, który czy to w parku, 
czy w kinie pocałuje kobietę będzie mu­
siał zapłacić 50 dolarów grzywny.

Wywiadowczym© zabrały się z wielką 
enengją do pracy, prowokując umyślnie 
nie spodziewających się podstępu prze­
chodniów płci brzydkiej.

Tegoż jeszcze dnia do kasy odnośnego 
wydziału wpłynęło dużo, bardzo dużo 
dolarów..

Aliści niewiniątka rodzaju męskiego 
postanowiły pomścić swą krzywdę.

New York Times, który od szeregu lat 
zwalcza purytańską ustawę zaangażo­
wał ze swej strony oddział przystojnych

w chwili, gdy Jasper Rossiter, znużony tą kobie­
tą, znużony bezgranicznie swem podwójnem ży­
ciem, pokochał młodą dziewczynę, którą znał od­
da wna.

— Panno Janino — to o czem teraz będę mó­
wić, dotknie panią boleśnie, musi mnie jednak pa­
ni wysłuchać do końca.

Zapragnął ponad wszystko rozpocząć nowe 
życie u boku żony i dzieci. Wyszumiał już dosta­
tecznie, a posiew jego życia-wydał żałosne plony, 
które musiał zbierać, choć buntował się nieskoń­
czenie przeciw tym dwojgu ludziom, stającym 
w poprzek jego drogi. Zrozumiał, że miecz, któ­
ry zawisł nad jego głową, był dwusieczny i że 
szantażyści nie mogli pchnąć go do ruiny, nie 
szkodząc równocześnie sobie samym. Doszedł 
do wniosku, że musi znaleźć odwagę, by się im 
przeciwstawiać — i znalazł ją.

W obliczeniach jednak swoich nie uwzględnił 
jednej rzeczy — to jest wściekłości obrażonej ko­
biety. Rossiter powiedział Leonji, że jej już nie 
kocha, a MaxweD zdradził imię i nazwisko osoby, 
która zajęła jej miejsce w sercu bankiera.

Wskutek pewnego, a straszliwego zbiegu oko­
liczności, stworzonych — rzekłbyś — naumyślnie 
przez jakąś złośliwą moc, poto. by siać spustosze­
nie i ldęski w życiu niewinnych ludzi, Leomja po­
znała przed para miesiącami młodego człowieka 
— Ryszarda Graya, którego przedstawił jej pe­
wien wspólny znajomy w restauracji „Julesa.

Gray nie byłby wcale zwrócił jej uwagi, gdy­
by nie fakt, że wspomniał przypadkowo o swej 
posadzie w banku RossRv„a ’ ’ " '

____  przypadkowo o swej 
r______ _ _______ _lo6sitera z Haley Sprżpys. To,
utrwaliło iego nazwisko w jej pamięci.

Dowiedziała się, że kobietą, która ją wyru­
gowała z serca bankiera, była siostrą owego przy­
padkiem spotkanego młodzieńca, postanowiła 
więc rzucić wszystko na jedną kartę. Nie miała 
zamiaru oskarżać siebie samej — znała jednak na 
tyle prywatne życie Rossitera, by móc udowodnić, 
że nie nadawał on się wcale na męża dobrze wy­
chowanej, młodej panienki. Pod wpływem tego 
impulsu — siadła i napisała list do Dicka, prosząc 
by ją odwiedził.

Na swoje nieszczęście napomknęła Maxwel- 
lowi o tych planach, który, zaniepokojony jej za­
miarem, pośpieszył do Rossitera i opowiedział mu 
wszystko. Dla człowieka tego typu, co Kuba Roz­
pruwacz, jedno tylko pozostawało wyjście, które 
w dodatku zgadzało się doskonale z jego wewnę- 
trznem życzeniem, dawało mu bowiem możność 
przywłaszczenia sobie jej klejnotów, pozatem 
wciągało Rossitera w odmęt nowej zbrodni.

Bankier, doprowadzony do rozpaczy grożą­
cą mu ruiną wszystkich marzeń, zgodził się na 
ten plan. Śmierć Leonji — było to usunięcie gro­
źnego cienia z drogi życia i zwalenie jednego cię­
żaru z ramion. Nie lękał się, że będzie zaplątany 
w zbrodnię, u Leonji bowiem bywał pod fałazy- 
wem nazwiskiem — poza tem — któż mógł wpaść 
na pomysł zestawiania śmierci kobiety lekkich 
obyczajów z osobą tak czdgodną, jak dyrektor 
banku w Haley Springs? Nie posądzał również 
policji nowojorskiej o tak’ snrvt. by miała Dowią­
zać te fakty z sobą.

kowi znanego domowego zwierzęcia: 
wołu i krowy. Naukowo dowiedz i o- 
nem jest, że najważniejszą rolę w 
pływaniu krowy odgrywają porusze­
nia jej głowy. Wśled za tem idą od­
powiednie poruszenia systemu krę­
gowego.

Poddane są też obserwacji słonie 
i nosorożce w specjalnym bardzo głę­
bokim basenie, w którym kolosy te 
nie mogą dosięgnąć nogami dna. Zwie 
rzęta wzięte 6ą z ogrodów zoologicz­
nych w Filadelfji, New-Yorku, San- 
Francisco i New Órlenu.

W amerykańskim sporcie pływania 
już nastąpiła rewolucja. W Filadelfji 
utworzono już specjalny klub pły­
wacki, naśladujący pływanie krów 
za pomocą poruszania głowa i dążący 
do wytworzenia nowego stylu w pły­
waniu. Pociągnęło to już trzy życia 
młodych ludzi, którzy zbyt energicz­
nie rzucając głową nadwyrężyli sobie 
mięśnie szyi. Do klubu przyjmują 
tylko członków po specjałnem zbada­
niu przez lekarza stanu szyi.

Dalsze badania filadelfijskiego in­
stytutu w toku.

degaaiidkicŁ i potnych wdzięku „wywia­
dowców”. ,

Następnego dnia na ręce szefa policji 
nowojorskiej nadeszło pismo w którem 
stało czarno na bialern, że wywiadowcy 
New Yorku Timesu sprawdzili, iż w zna 
komittej większości panie detektywki 
chętnie całują się ze sprowokowanymi 
dżentelmenami i prototkułu nie spisują i 
nie odbierają przepisowych 50 dolarów.

Wybuch granatów
CZTERY OSOBY ZABITE.

We wsi Wielick, w pcw. Kowelskim 
chłopcy pasący na łące gminnej bydło, 
znaleźli granat, pochodzący prawdopodo 
bnie jeszcze z czasów wojny. Manipulu­
jąc nim, spowodowali straszliwą eks­
plozję, skutkiem której trzech z nich: J. 
Banan, lat 10, P. Wereśniu, lat 12 i A. Bo 
ruk, lat 14, zostało rozszarpanych w ka­
wałki, czterej zaś inni odnieśli bardzo 
ciężkie poranienia. Podobny wypadek 
wydarzył 6ię we wsi Zboryszowce w po 
wiecie Horochowskim. 17-letni W. No­
wo! spowodował lekkomyślnem manipu 
lowaniem wybuch pocisku armatniego, 
przyczem sam poniósł śmierć na miejscu

Dwie seminarzystki 
RZUCIŁY SIĘ POD POCIĄG.

Dwie seminarzystki z 4 roku a to Afi- 
na Deketrfówna i Bronisława Kołodówna 
7. Przemyśla, otrzymawszy dnia 28 czer­
wca świadectwa z dwójką, tek sobie 
wzięły do serca. iż pojechały do Żurawi­
cy i tam w nocy rzuciły się pod pociąg 
towarowy’ przez który zostały rozszarpa 
ne na sztuki. Obie biedne a bardzo snobi 
tne dziewczęta nie mogły przeboleć te­
go chwilowego niepowodzenia w życiu i 
wybrały śmierć. Samobójstwo to zrobiło 
w mieście wielkie wrąźeańe.

Tajemnica jeziora Nemi
DOTĄD NIEODKRYTA.

Rząd włoski postanowił osuszyć 
jezioro Nemi, na którego dnie posza-iezioro Nemi, na ktorego dnie posza- 

iwano dumnych galer rzymskiego 
cezara Kaliguli. Mimo znacznego już 
osuszenia jeziora, nic dotąd godniej­
szego uwagi nie znaleziono, wskutek 
czego wśród archeologów rozległy się 
głosy rozczarowania.

Jedynym dotychczas sukcesem 
prac, jest wyłoniona z jeziora część 
jednej z galer, zatopionej na wschod­
nim krańcu jeziora. Dotąd wynurzyła 
się mianowicie 28 metrów jej dzaóba, 
gdy natomiast reszta około 54 metry, 
kryje sie dalej pod powierzchnią wo­
dy i wiekowego mułu, budząc jednak' 
że w dalszym ciągu niezmniejseona 
zainteresowanie całego świata włos­
kiego, który mimo wszystko oczekuje 
i spodziewa się, że zgodnie z opisem 
rzymskiego historyka Svetoniusza 
znajdują się tam bezcenne skarby. 
Tamto urządzał bowiem rozrzutny ce 
zar Kaligula swe nocne bachanalje 
wśród błyszczącego od złota i srebra 
zbytku w strojach, potrawach, napo­
jach, tańcach i koncertach.

Ale z całej tej świetności dotąd 
znaleziono tylko marmurową paszczę 
wilka, znaną już skądinąd już prawie 
od całego stulecia i nie przedstawia­
jącą naprawdę nic szczególnego.

Natomiast osuszenie jeziora naba­
wiło okoliczną ludność na duże stra­
ty. Jednem ze źródeł jej zarobku by> 
ly mianowicie poziomki i borówką 
które masowo dojrzewały w tamtej­
szych lasach. Wskutek osuszenia je­
ziora, poziomki zniknęły i ludność 
sarka.

Kawa i papierosy,
DODATEK DO BILETU KINOWEGO

Nie chodzi w tym wypadku o żadne u 
doskonalenie techniczne filmu amerykan 
skiego, który i tak w porównaniu z Eu­
ropą stoi bardzo wysoko, lecz poprostu o 
bardzo celową i sympatyczną inowację, 
wprowadzoną przez najwytworniejsze 
kino nowojorskie. Jest nią urządzenie w 
poczekalniach kinowych palarni i ka­
wiarni, w których publiczność otrzymu­
je zarówno doskonale papierosy, jak i 
wyborną czarną kawę zupełnie bezpła­
tnie. Jakże daleko wtyle stoimy za boga 
tą i wygodną ojczyzną dolara.

Zjcxi.no
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KINO
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

= j „A JEDNAK CIAŁO JEST SŁABE”
W roli głównej mistrzyni ekranu Glona SweHlSOIl j genjalny LlOIiel Bai*ryiHOr»

KINO
SFINKS

g -J Od wtorku 2-go do niedzieli 7-go lipca b. r.
rg A IIJ" M Wielki dramat salonowo-sensac. w 10 akt.

y SZAJKA ZGROZY eddiWolo 
g, Nad program! Wesoła komedja w 2 aktach. Nad program!

Kino „WAWEL”
+*Sielce — obok kościoła.**

, Od dnia 2 lipca i dni następne wyświetla film p. t.

ŚLADEM ZBRODNI
w roli głównej BETTY BRONSON

Nad program:

WESOŁA
KOMEDJA

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
DaOriwa Sini.. 1 liaia u iii. 3-81.

Od środy 3-go lipca r. b. i dni następne 
Najrasowszy mężczyzna ekranu CLIVE BROOK 
Urocza gwiazda Ameryki B I L L I E D O V E 

romantycznym upajającym filmie p. t.

ZŁOTA LILJA”

ujrzycie powtórnie

Pierwsza Plaża:
Szukanie wygodnego miejsca. Na krót­
ką chwilę wszyscy giną w kabinach 
i koszach — wkrótce zjawiają się w 
wielobarwnych kostjumach kąpielo­
wych i biegną ku nęcącym falom.

przeglądając Wasze zdjęcia

: Jedno spojrzenie na zdjęcie “Kodak” przeniesie Was 
; znów w szczęśliwe czasy wakacyj. Czyż nie jjest 

wprost obowiązkiem zabrać ze sobą "Kodaka”? 
Kilka minut wystarczy do poznania “Kodaka” 
Każdy większy skład przyborów fotograficznych dostar­
czy Wam •'Kodaka-', który będzie odpowiadał Waszym 
wymaganiom i Waszej kieszeni. "Kodaki” w canie 
od zł. 70.— i "Brownie" (dla młodzieży) od zł. 33.—

Q warunki konieczne n w
*’ do dobrego zdjęcia:

aparat "Kodak", błona "Kodak" i papier “Velox“ I w

Kodak Sp. z o. o. Warszawa, plac Napoleona 5.

I
Magistrat miasta Będzina ogłasza

KONKURS
na dwie posady higienistek szkolnych.

Pierwszeństwo mają kandydatki posiadające wykształcenie 
średnie i odpowiednią praktykę.

Uposażenie 220 złotych miesięcznie.
Oferty z odpisami świadectw, życiorysem - należy składać 

do dnia 10 lipca r. b. do Biura Głównego Magistratu m. Będzina.— 
Będzin, dnia 26 czerwca 1929 r.
Kierownik Biura

(—) LENGAS.

3584
Prezydent

(—) A. MICHAEL.

i

Cennik ogłoszeń:

(Miłość nad modrym Dunajem)
Romantyczna opowieść o ślicznej dziewczynie i o rycerskim księciu.

OS IRZE ZENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kuonic akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
aąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

Dbajcie o swoje zdrowie! 
[„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 

,lz marką „Kogut” są stosowane 
r przy chorobach żołądka, kiszek, 

—obstrukcji, kamieniach żół­
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła" są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Poszukiwany pokój 
z niekrępującem wej­
ściem dla małżeństwa 
w Będzinie. K. Z. Bę­
dzin dla „G.“. 3600

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Ungier Dawid zgubił 
2 weksle in blanco na 
150 złotych, podpisane 
przez Franciszka Bar­
czyka z Ogrodzieńca, 
które unieważnia. 3583

Pajączek Stefan zgu­
bił dowód kolejowy, 
wydany przez Dyrekcję 
Warszawską, który u- 
nieważnia. 3594-3

Andrzej Kupiec zgu­
bił książeczkę wojsko­
wą wydaną przez PKU. 
Sosnowiec. 3599-3

OGŁOSZENIE. |
Syndyk tymczasowy masy upadłoó- i 

ci Dąbrowskiej Spółdzielni Kredytowej 
Sp. z ogr. otlp. w Dąbrowie Górniczej 
zawiadamia, że Sąd Okręgowy w Sosnowcu 
stosownie do art. 511 Kod. Handl„ wyznaczył 
nowy termin sprawdzenia wierzytelności upa­
dłej firmy na dzień 26-ty lipca 1929 roku o 
godzinie 12-tej w sali zapasowej Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu.

Wierzyciele, którzy nie zgłoszą się w oz­
naczonym terminie i nie zaręczą za rzetelność 
swych pretensji, nie będą należeć do mających 
się dokonać podziałów.
3582 Syndyk Upadłości

j Adwokat MORGULEC.

Jaśkowski Bonifacy 
zgubił książkę Kasy 
Chorych. 3591

Kucharka potrzebna. 
Niska nr. la, parter.

3598-2

Umeblowanie do po­
koju stołowego dębo­
we, biurko szafkowe, 
kredensy kuchenne, tre­
ma szafkowe i kredens 
dębowy używany w do­
brym stanie do sprze­
dania w pracowni sto­
larskiej Ig. Reszki, O- 
rla 4, Sosnowiec — Po­
goń. 3581-2

Maszyna parowa 35HP 
w stanie nienagannym, 
frezarki, piły do cięcia 
metali na zimno okazyj­
nie do sprzedania. Me- 
tallonia Król. Huta Ki­
lińskiego 5. 3589

POSADY i PR ACE

RÓŻNE

Zdolnych agentów 
hand.owych poszukuje 
firma „Tranzyt", Sosno­
wiec, Teatralna 1. 3593

Licytacja Powiatowa 
Kasa Chorych w Sos­
nowcu sprzeda w dro­
dze publicznej licytacji 
2 konie wyjazdowe. Li­
cytacja odbędzie się w 
dniu 5 lipca r. b. o godzi­
nie 10 rano na placu 
Pow. Kasy Chorych w 
Sosnowcu, ul. Kołłątaja 
17. 3572-2

7000 zł. złożę kaucji 
przy objęciu posady 
pom. buch., kasjera lub 
inkasenta. Zgł. do „Ku- 
S’era Zach'" pod lit. A.

3592

Biuro M. Zgorzelski 
Sosnowiec Żeromskiego 
5 poleca — poszukuje; 
place, domy, warsztaty 
mieszkania, sklepy we 
wszystkich okolitach 
kraju. Tranzakcje prze­
prowadzamy szybko su­
miennie i bardzo tanio.

;58ó

LOKALE

Do wynajęcia 2 po­
koje z całodziennem u- 
trzymaniem lub bez. 
Adres: Poczta Jabłonka 
wieś Orawka Nr. 94. Jó­
zefa Simekówna. 3583

Unieważniam weksel 
in blanko na 500 zło­
tych, dany a conto mie­
szkania H. Wojtulewi- 
czowej ponieważ mie­
szkania nie otrzymałem 
St. Filipczyk. 3505-3

Agentów do sprzeda­
ży wprowadzonego ar­
tykułu codziennej po­
trzeby poszukuje się. 
Wiadomość w Admini­
stracji „Kurjera Zacho- 

j dniego“. . 3595-4

Mieszkanie. Nowe 
mieszkanie do wynaję­
cia, 2 pokoje lub trzy 
pokoje z kuchnią. 
Czynsz roczny. Infor­
macje M. Nidecka, Wa­
wel 1 seminarjum.

3596-2

ł e i i

GIEŁDA PRACY.
Wolut miejsca na dzień 4 lipca 1929 r.
Kandydatów do policji ipanartwowej na 

wyjazd — 4.
Majstrów do huty szklanej na wyjazd—10. 
Pomocy do huty szklanej na wyjazd—50. 
Robotników do kamieniołomów na wy­

jazd — 3.
Agentów handlowych na wyjaad — 4.
Pomocy górniczej w miejscu — 10.
Furman — 1.
Służących ze świadectwami — 2. 
Kucharek — 1.
W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 14 wol­

nych miejsc. P. U. P. P. skierował do pracy 
45 osób.

Sąd Biskupi Częstochowski 
w sprawie seperacyjuej małżonków Ireny 
i Stefana Wyćzałkowskich, na mocy decyzji 
powziętej na sesji sądowej w dniu 20 czerw­
ca, niniejszym dokumentem wzywa perem- 
ptorycznie w myśl kanonów 1714 i 1720 § 2 
Stefana Wyczółkowskiego z pobytu niewia­
domego, aby w dniu 8 lipca 1929 roku o go­
dzinie 4 popołudniu, stawił się osobiście w 
kancelarji proboszcza w Dąbrowie Górni­
czej w charakterze pozwanego zaznaczając, 
iż w razie niestawienia się w myśl kanonu 
1S42 i 1851 będzie ogłoszony winnym (con- 
temax) i postępowanie sądowe będzie pro­
wadzone zaocznie ze skutkami prawnemf 
przewidzianymi w tychże kanonach.

Sdęzia: Ks. Stanisław Mazurkiewicz 
Notarjusz: Ks. Lucjan Kaczmarzyk.

Dąbrowa G., dnia 27.V1.1929 r. 3580

Reperacje motorów 
stałego i zmiennego 
prądu po cenach przy­
stępnych. Franciszek 
Sadkowski, ulica Koś­
ciuszki Nr. 28 Będzin. 

3601-6

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. Warszawa 
Zórawia, 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
Sieckiej, korespondencji 

andlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawst, 
wa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

WŁOSÓW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Ch mi clown” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckicgo uL 

Freta Nr. 16. 5277

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 - 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 -J.......... J
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 piw. uivu<.v.
przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje juk wszystkie przyjęte ogłosze­

nia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

1—60 groszy za każdy wyraz od początku.
100 proc, droższe. Za terminowy druk oraz
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